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K I J R J E R W I L E 3M S K I
N IE ZA LE Ż N Y  D Z IEN N IK  D EM O K RA T Y C ZN Y

I t a k  wojsk etiu^kicjT
Odebranie Anale. Próba obejścis wojsk włoskich

W edług doniesień angielskich z Mar 
raru, wielki Iow czy cesarsl fitaiirari 
Ajele przypuścił dziś energiczny atak 
na pozycje włoskie między Anale a u « -  
rahai i zadał Włochom poważne utraty.

A y e le  oświadcza, że już przed trze­
ma dniami zdołał odebrać W łochom 
Anale. W edług jego sprawozdania, wal­
ka toczyła się od świtu do południa i Abi 
syńczycy owładnęli pozycjami, zajnio- 
wanemi uprzednio przez W łochów. W o j 
ska Ayele podejmą obecnie próbę obej­
ścia skrzydła wojsk włoskich w okoli­
cach Anale.

Też same źródła donoszą, że generał 
łureeki W ahib-Pasza, który został od 
woiany przez eesarza z frontu południo­
wego. powrócić ma obecnie do Dżidżiga. 
W  dniu dzisiejszym oświadczył on jod 
nemu z korespondentów' angielskich, że

wojna me jest bynajmniej przegrana i 
że ten się śmieje naprawdę, kto się śmie­
je ostatni.

A M A Z O N K I.
Źród ła abi.syiisk ie don oszą , 'żc w czasie oslat 

men potyczek  na połudn ie od Ana.lT: (eona z

„Am azónek" nbisyńskicli zostaia zabita a 7 od 
niosło rany. ©wie z nieb przew iuziono do pob 
tl>iviego szpitala francuskiego

Kobiety te oświadczyły, że wszystkie kobiety, 
waiezijce na i roncie u boku swych mężów I bra 

ci, nie zniechęcą się ranami i powrócą na front, 
goy tytko stan zdrowia im na to pozwoli.

l  frontu półnrenego
Na froncie  północnym  w ojska wtoakie pro 

w adziły  d a le j pod jętą dn. 17 bni. ake je  na plai 
skowz|jórzu Tcn ib icii. O głoszony dzis kon irn ł- 
kaf w łosk i Nr. 411 w y licza  po zozegou ie | uokty, 
obsadzone przez w ojska w łosk ie w trakcie te j 
akcji, jak o  to  re jon  Gheratta, p rzełęcz M iaro, 
rejon N ad lr i Tsahain .

A T A K  S A M O L O T O W Y .
O jednym  z ep izodów  ostatnich walk, a inia 

now ieie  o b itw k  w łosk ie j eskadr}' lo tn icze j — 

„D isp c ra la " z oddzia łam i abisyńskiem i na po

Proces o zabójstwo min. Pierackiego
Dzisiejsze posiedzenie Sądu O kręgo ­

wego  wT sprawie o zabójstwo min. Piera- 
ck iego zakończone zostało o godz. 16.30. 
Na posiedzeniu tein akl oskarżenia od 
czytany został do końca, poczetn prze­
wodniczący wiceprezes Posemkiewie-z <>- 
znajmił, że do w y słuchania wy jaśnień 
oykaiżonycli stąd przystąp^ w dniu ju­
t r z e js zym  W  związku z tein przewodni 
czący wydał następujące zarządzenie: 

„Ze względu na to, że zachodzi uza­
sadniona obawa, że podczas składania 
wyjaśnień przez każdego z oskarżonych 
w' danej sp raw ie  obei nośc na sa pozo­
stałych w \ s p  łobwinion} eh od,lziaływ a 
by mogła k ręp u ją co  na i moczono wyjaś­
nienia ooszezególnych oskarżony et., na

zasadzie par. 2 art. 8.37 k. p k. zarzą­
dzam, izby na czas przesłuchiwania ka­
żdego spośród oskarżonych pozostali 
współosłiarżeiii byli wydaleni z sali są­
dowej. Po złożeniu w lak» sposób wy jaś­
nie a przez wszystkich oskarżonych i po 
powrocie ich dn sali sądowi ( w myśl par. 
2 art. 310 k p. k. odczytane zostaną z 
protokołu złożone przez oskarżonych 
wyjaśnienia i każdemu/ z nich zosobua 
dana będzie możność złożenia w związ­
ku z tein dodatkowych wyjaśnień".

Jutrzejsza rozprawa rozpocznie sic 
o godz. 10-ej

, jiDuJsZy c ią g  .aktu o s k a r ż e n ia  p o d

my na sir 4-ej-, 5-ej, 6-ej i 7-ej).;
i

Marszałek Bćdoglio zajął nr.ielsce gen. de Bono

Mianowanie marsz, ikuioglio wysokim komisarzem Afryki Wschodniej na miejsce gen, de Bo­
no, który powroc-ił do kraju z tytułem Marszałka ltalji, powszechnie łączone jest z przypusz­
czeniami że W łosi pragną kampanję abisyńską zaKoiiezyć jak najwcześniej, .jeszcze przed na 

staniem pory deszczowej w Afryce. Na zdjęciu marsz. Badoglio (na lewo) w- paradnym mim-
(turze.

ludnie od Makalle, źródła francusku* i angicl 
Bkie (lonoszn. w bitwie wzięło udział 20 samo 
lotów włoskich, a wśród nich samolot lir. Cis no 
l synów Mu sso li niego. Samoloty włoskie ojuisz 
czaly się do wysokości .'i0 mtr. nad ziemią. — 
Zrzucały one ogromne Ilości bomb ówukilogra 
mowych. Samolot lir. Ciftiio zużył oprócz Tego 

cały ładunek amunicji karabinu maszynowego 
t wreszcie syn Mnssoliniego ostrzeliwał się ze 
zwykłego karabinu. Abisyńczycy zgiomadzcni 
na wzgórzach, prażyli lotników włoskich ogniem 
i  karabinów maszynowych i dział zenitowych.

T rzy  samoloty włoskie zostały uszkodzone, 
w lej liczbie samolot tir. Cinno. Mechanik lir. 
l iano, Dalma/.io, zoslał raniony w biodro. Clio 
ciąż raniony, zatykał ręką dziurę od kuli w zbiór 
uikii benzyny i umożliw ił w ten sposób ratunek 
samolot u, Klóry wraz z inneiui zdołał wy lądu 
wac po stronie linij włoskich. W alka trwała 

dwie godziny. Według informacyj włoskich po 
stronic abisyóskiej walczyło podobno 11.(100 lu 
aż!, z których 1.000 poległo w bitwie.

Premjir KościałkcwsKl 
u P. Prezydenta

W A R S Z A W A ,  (Pat).. Pan Prezydent  
Rzc*c/.ypospo*Iitej przyjął w  dmu dzisiej­
szym p. premjera Marjana Zyndram -  
Ko.ściałkowskiego, k lóry In form ował p. 
Prezydenta R. P. o bieżących pracach  
rządu.

Nieuzasadnione pogłoski
i ■ Je/onem od zuł koresp, z Oarszawy)

W czoraj zamieściliśmy wiadomość -o z aj nie, 
rzonem powołaniu dotychczasowego szefa hiury 
prasowego w Radzie Ministrów p, Tadeusza Świt; 
ciekit'go na stanowisko kierownika oddziału PAT 
w Paryżu. Obecnie staje się aktualną sprawa ob­
sadzenia szefostwa biura prasowego w Radzie 
Mhi. Na ten temat krążą różnt pogłoski. Jak się 
dowiadujemy, dpląd kandydatura nie została 
ustalona, a krążące na ten temat pogłossi śą 
dow otnemi domysłami.

Oćpowifcdz francuska 
na pretesi włoski

PARYŻ, (Pat). Prem jer L «v a | jako 
minister Sprńw zagr;uiicznycli przyjął  
dziś tunbasadora włoskiego w  Pttryżu Ce- 
rutńcgo W  czasie tej konferencji p rem ­
jer Laval wręczył am basadorow i Ceru 
Itiemu tekst odpowiedzi rządu francus­
kiego na notę włoską z dn. 1 i hm. p ro ­
testującą przeciwko- zastosow anm sank- 
cyj.

Teks*, lej odpowiedzi podany zosta­
nie do wiadomości prasy w piątek w ie ­
czorem tak, aby mógł być ogłoszony w 
sobotę* rano }\raz z tekstem noly brytyj­
skiej.

Premier ' tóściałkowski
o dotychczasowych pracach rząrtu będzie dziś

tndwił przez radio
W A R S Z A W A ,  (Pał). Na w iórek w ie ­

czór zapowiedziane było w po.lsk.iem ra 
djo prztmiowienie p. premjera ko.śeial- 
kowskiego. Pan premjer miał zobrazo 
wać w  krótkiem przemów iun.u dolych- 
Ozaśowe praco rządu, wykonane na pod ­

stawie* pełnomocnictw. W obez  nawahl 
ł»rac bieżących przemówienia lego pan 
preinjer we w torek wygłosić nie mógł i 
przeniesione one zostało na środę na g >- 
dzinę 19 45.

m & m m i :

Reforma pensij mtfalidzkicłi i emerytur
W A R S ZA W A . (Pał). Prace mul zrów 

noważeniem budżetu państwowego, idą­
ce w kierunku zwiększenia wpływów i 
obniżki wydatków, musiały objąć rów 
nież i emerytury, zaopatrzenia oraz ren ­
ty inwalidzkie i pensje a więc te wydał 
ki, które w budżecie stanowią po uposa- 
żeiiiaeh drugą największą pozyeję w* 
dziale wydatków personalnych. wynoszą 
one łącznie około 260 milj. zł. a więt o 
koło 12 proecnł budżetu.

Wykonanie budżetu za pierwsze 7 
miesięcy bieżącego roku budżetowego 
wykazuje, że roezny wydatek na emery­
tury i zaopatrzenia przekroezy przewi­
dywania zawarte w preliminarzu o oko­
ło 15 milj. zł. Tempo wzrostu wydatków  
na emeryture pozwala wnioskować, że 
w przyszłym roku budżetowym, wydatki 
na łe eete doszłyby do 175 milj. z.ł. W y -  
datki na renty inwalidzkie i pensje prze 
kraezają Obecnie 100 milj. zł.

W śród zarządzeń, zmierzających do 
zmniejszenia wydatków w dziale emery­
tur, na wstępie wymienić | należy wpro­
wadzenie zasady, że lata służby w bvłyeh 
państwach zaborczych oraz łata pols­
kiej służby zawodowej, policzalnej do 
emerytury, liczyć się będzie wr trzech 
czwartych, a nie, jak dotąd, rok za rok. 
Jcdnot ześnie emerytury zaborcze obni­
żone zostały o 10 procent.

Powyższe ograniczenia nie dotyczą

wdow. których zaopatrzenie nie przcki: 
ezą zł. 50 miesięcznie, oraz sieroi z pen 
•sją do 25 zł. miesięcznie, tę zasadę Wpri 
wadzono celem uchronienia od obciążei 
zaopatrzeń najniższych.

. ,J*znaczvć mdeży, że poza sialem! o 
graniczeniami, o których wyżej był: 
mowa. emery c ■ hęrią opłacali specjału; 
podatek od wynagrodzeń, według stopy 
odpowiadając,- j otrzymanym zaopatrzę 
uiom.

Wreszcie zaostrzeniu uległy przepisy 
dotyczące prawa do emerytury ustępują 
rych ministrów. Dotąd ustępujący mini 
drow ie nuci* prawro do emerytury mini 
s ic ja ln e j o ile mieli conajinniej 15 la 
wysługi emerytalnej, w tein 1 rok prac; 
na stanowisku ministra, obecnie wyniu 
gam* są 2 lata pracv rsa stanowisku mi 
nistru (niezależnie od wymaganych ogi 
lont 15 lat wy sługi emerytalnej).

Zaopatrzenia inwalidzkie zostaną : 
dniem 1 kwietnia 1936 r. zmniejszone ( 
10 procent, obniżka ta nie dotknie zao 
patrzeń wdów, sierot oraz rodziców. Za 
znaczyć pozatem należy, że renty inwa 
lidzkie i pensje wolne będą od specjał 
nego podatku od wynagrodzenia.

W  sumie —  osoby pobiera jące ie za 
opatrzenia, zostaną stosunkowo mnie 
dotknięte nowemi zarządzeniami, zwa 
żywszy zwłaszcza, że zaopatrzenia i trwa 
lidzkie przeważnie nie są jedvni*m źród 
łem dochodów pobierających je os< b
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Z p m t o d o w  o d b io r n ik
Q P IĘ H N V flt oŁOŚNM Li

W a f a y ś c i  d o m aga ją ,  się s p r a w ie d l i ­
w o śc i  d la  E g ip tu

Memoranaum do Ligi Narodów
KAIR, (PAT ). —  W  ciągu dnia wczorajszego 

zanotowano kilka drobniejszych zajść. Studenci 
powoli uspaka jają się. \V\ znaczona na dzień 
wczorajszy manuesiacja nic odbyła się. W a fd ) 
ści przesłali memorandum do lagi Nar., w któ 
rym Iłnmagają się spra icdliwości dla Kgiptu, 
powołując się na pakt Ligi Narodów.

Komunikat wydany dzisiaj rano stwierdza, 
iż zarówno w Kairze jak i na prowincji panuje 
zupełny spokój.

Incydent na pogrm lu u  
włosba-angieisklem 

w Somali
RI.RLIN . (PA T ). —  Na pograniczu Somali 

włoskiego i Somali brytyjskiego zaszedł wczoraj 
drobny incydent. Gromada somalisów włoskich 
zaatakowała ludność trzech wsi z Somali br/tyj 
skiegu. Trzoda Mimalijczykow brytyjskich pas 
la się podobno na pastwiskach po drugiej siro 
nic granicy. W  strzelaninie padio zabitych :t so 
mai sów brytyjskich.
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Prosimy odwiedzić nasz skład, aby się przekonać

w jak niskie) cenie m ożna u nas nabyć materjaly

Pod presją .'Sj: oi ji
utworzy się autonomiczny rząd w Chinach Płn.

F E K lN . (Pa l). Hf ule* uzyska! z wia- 
rngmduego źródła potwierdzenie wiado 
ino.śei o ultimatum japoiiskiem, wystoso 
wanein do lokalnych władz chińskich.

Dowództwo japońskie zagroziło w pro 
w adzeniem wojsk japońskich do ĆJiiti 
północnych w wypadku, jeżeli rząd aulo 
nomiczny nie zostanie utworzony.

A N T Y K O M U N IS T Y C ZN Y  KOM ITET.

T O K IO .  (Pat). jsi.i-\l.izi donosi z 
Tok io , iż .statut p row izoryczny  nowego 
ustroju Chin północnych przewidujo 
stw orzenic autonomii znego komitelu a u 
iykomuni:.tycznego, który będ/.Lc sprn- 
yvtvyvał zarząd administracyjny uznając 
w zasadzie suwerenność Chin, zachowu 
jąi sztandar narodowy, ale zrywając 
w sz js tk ie  stosunki administracy jne z rztj 
dem nankińsknn i przeciwstaw ia jąc się 
kt.omintangowi.

Wszystkie dochody f>-ciu prowincyj  
które dotycticzas w p ływ a ły  do skarttn 
nankińskiego będą zarządzane obecnie  
przez. kom. autonomiczny. Ręd/ie Stwo- 
t7.ony specjalny fundusz jako* gwarancja  
spłaty d ługów  zagranicznych.

RZĄD C IIIN  PÓ ŁN O C N Y C H  t ZN  V 
S U W E R E N N O Ś Ć  N A N K IN  lJ.

N o w y  rząd Chin północnyclt pragnie 
uznać suwerenność Nankinu. Aa tej za ­
sadzie rząd nankiński m:t przystać na 
autonomję. Rząd autonomiczny składać 
się ma z 8 ministerstw obrony, s/’;u1hi 
generalnego, finansów, komunikacji, oś­
wiaty, przemysłu, sprawiedliwości i spr 
weyynętr/nych Donoszą, że m ają  być za 
angażowani doradcy japońscy do spraw 
finansowych i gospodarczycti, celem us­
prawnienia komunikacji ko le jow e j i Iot-

tricztsj. meljorac ji p lan lacyj hawt hiy i u- 
intensyyynienia eksploatacji bogactw na 
luralnycli Ma zostać utrzymany dawny 
system yyalutowy oparty  na srebrze, n;t 
tomiast kurs pieniędzy ob iegowych  ma 
zostać przyrów nany do jena japońsk ie­
go. /osta je pozatem utworzony spet jal- 
ny  podsekrotar jat stanu do sprayy kult a 
rtduych ktorego zadaniem będzie zw a l­
czanie komunizmu, ideologji kuonńntan 
gu, oraz. ksenofob#

Ż Ą D A N IA  J A P O Ń S K I E .
T O K IO , (Pat). Agencja Rengo donosi 

minister sprayy zagranicznych llirotn 
kon ferował dziś i  ambasadorom Czang- 
Tso-P inem  o unormoyvaniu stosunków 
chińsko-japońskich.

Om awiano trzy zasadnicze podstawy

t) ukrócenie 
B H b M M H

'i facji anty japońskiej

w Chinach i ustalenie zasad współpracy 
chińsko japońskiej;

2) unormowanie stosunków pom ię­
dzy Chinami, M^tnd/uko i Japonją w 
Chinach północnych z uwzględnieniem 
interesów Mandżuko;

3) współpraca chińsko - japońska dla 
walki z komunizmem.

W  konferencji yyziął udział także pou 
sekretarz stanu S. Igemilsu Przcdstawl- 
ciele Japimji kategorycznie zaprzeczyli 
pogłoskom o tem, jakoby Japonjn popie 
tata ruch autonomiczny yv (.imiacli pół 
nocnych

Zc swej strony Czang Tso-Pin  zape­
wniał Japończyków. ze marszałek Czang 
Kai-Szek stoi na stanowi-lut p rzy jazne­
go ułożenia stosunków z .laponją i za­
przeczał pogłoskom o koncentracji 
wojak chińskich na fy iłuduiowej granicy 
prow incji Ho Pci.

Wyrragenia większości rdemleckej 
w Kłajpedzie rcsią

RYGA. (1*AT). —  Z K łajpedy donoszą: orga 
nizucja d j rektor.jatu kłajpedzkiego napotyka w 
dalszym ciągu na duże trudności. Kandydaci yvy 
,itwani przez gubernatora są aprobowani przez 
frakcję niemieeką i naodwrót, kandydaci wiek 
szośei niem ieckiej odrzucani są przez guherna

iora. Po okresie pewnego uspokojenia w naslro 
juch jaki dało się zauważyć bezpośrednio po 
w yboia ih , dziś znów w kraju kłajpedzkim  pa 
■■uje aimosferu wysoce naprężona, nierokująca 
w najbliższym czasie możliwości osiągnięcia 
zgodnego współżycia m iędzy narodowościami

TELEF. O D  W ŁASN. KORESP. Z  W ARSZAW Y.

Awantury antysemickie w Warszawie
W czorftj znowu doszło do awantur .studen­

ckich na terenie Warszawy. Awanlury te miały 
charakter antysemicki i rozpoczęły się na Goi 
wersyłecie Warszawskim. 2-ch studentów zosta

Akcja dywersyjna konrnternu w Algierze
Rozczarowanie we Francji do nowego sojusznika

PARYŻ, (P A T ). —  „L e  Matin** zamieszcza 
alarmujący artrkut na temat wywrotowej dzia 
łalnośei wysłanników koininłcrnu w kolonjacli 
łraneuskieb, a przedewszystkiem w Algierze. —  
Dziennik cytuje na wstępie instrukcje kominłer 
nu o działalności w kolonjaeh, polecone na os 
łatnim zjeździć moskiewskim. Instrukcje prze 
widują powołanie do życia w krą jaeh kolon jut 

—Ii antyiinperjailstycznego frontu ludowego, 
współpracującego z organizacjami nacjonalisty 
cznemi. którego zadaniem byłoby uwolnienie 
kraqu od „najeźdźców  imperialistycznych**. —  
Francja, ze względu tia swe stosunki z Sowietu 
mi —  pisze „M atin“  —  spodziewała się, iż te 
Instrukcje, nawołujące do przewrotów w kolon 
jaeh, nie będą stosowane ilu posiadłości fran 
euskieli. Temu przypisać należy, iż Francja nie 
złożyła razem z Anglją i St. Zjednoczonenii pro

testu przeciw uchwałom komtuternu.
„L e  Matin“  omawia następnie działalność 

specjalnego wysłannika komunistycznej partji 
francuskiej na Algier, niejakiego .lenn Barthel, 
aresztowanego ostatnio pod zarzutem zdrady sta 
uu Bartliel, zgodnie z instrukcjami ostatniego 
zjazdu kominternu, przystąpił w Algierze do or- 
gunizowania miejscowego antyimperjaiislyczne 
go frontu ludowego, zwróconego przeciw Fran 
eji. W  okólniku, rozesłanym do miejscowych 
organizacyj, nazywa on FranenzYw w Algierze 
najeźdźcami i eiemiężyeiclaini.

„Malin** w  zakończeniu zadaje pytanie, eo 
■nożna myśleć o państwie, którego kierownicy 
w charakterze szefów rządu oświadczają, iż 
pragną aby Francja była silna, zaś jako przy 
wódey kominternu wydają rozkazy i kierują 
akrją dywersyjną.

!o poturbowanych. Zgłosili się oni na opatrunek 
do znujdującego się wpohliżu uniwersytetu szpi 
łata św. itoeha.

W  w jn iku  tycli awantur rektor zaniknął uui 
wersytei i zawiesił wykłady do odwołania.

Doszło również do awantur w- Szk. Gl. Gosp. 
W iejsk. i Wyższ. Szk. Hundl. W  obu tych uezel 
iiiaeh wykłady również zostały zawieszone.

W  międzyczasie grupa studentów idąc ul. 
Marszałkowską wybiła szyby w jednym ze skle 
pów żydowskich. Kilku stuaeutów również zo 
stało poturbowanych.

Złó? ofiarę na pomnik Marszałkn 
Piłsudskiego w cWilnie 

___________ Konto P. K. O. 148.111

Oiełdd warszawska
W ARSZAW A, (PA T ) —  Berlin 213.40 

213.118 —  212.92. Londyn 21UG —  2G.23 —  2G09. 
N. Jork 5.31 1/2 —  5.32 3/4 —  5.30 1/4. N Jork 
kabel 5.31 5/8 —  5.32 7/8 —  5.30 3/S. Paryż 
35.01 —  35.08 —  34.94. Szwaicarja 172 80 —  
173.14 —  172 46. W łorhy 43.05 -  43.16 —  42.94

Kum baiauc i francuscy s t i a d a ^  
Hołd p in rę c i  M a r s ia łk a  w  G a l o w i e

K R A K Ó W , (Pat). Przybyli dzis rano 
do K rakowa przedstawiciele kom batan­
tów francuskich, udali się do k ryp ty  św 
Leonard® na W awelu , gdzie /.łożyli liołd 
pamięci Alarszałka Piłsudskiego.

Następnie w zięli udział w sypaniu 
kopca na Sirwińcu. W  godzinach popo­
łudniowych dolegacj’a kombatantów fran 
cuskich zwiedzała miasto.

Zapow iedź  xmian  
w  n u d z i e  gabinetu  angie lsk iego

L O N D Y N , (Pa l).  W ed ług in form acji 
Reutif a wczorajsza rozm ow a Ramsey 
Macdonalda z Raldw inem nie przyniosła 
decyzji co do losów Macdonalda —  ojca.

Malcolm Macdonald . zactmwa tekę 
kolonij, jeżeli uda się znalezi dla niego 
miejsce na mandat. W  przec iwnym  ra ­
zie tekę kolonij obejm ie Ormsay Gore.

Samuel l loare  i Eden zostaną przy  
swoich tekach. Kyres Monsel) o trzym a 
merostwo i godność p ierw szego lorda 
admiralicji.

Echa w Niemczech
procesu o zabójstwo min. 

Pleracklego
BKRLIN, (PAT ). —- Proces o zahńjslwo n«ln. 

Piemckiego śledzi prasa niemiecka z dtiżem za 
interrsowaniem, poświęcając obszerne kolumny 
depeszom z Warszawy, oraz sprawozdaniom 
swoich koresjioiuientow

Ujawnione w dzisiejszej rozprawie koniak 
ty litewsko —  ukraińskie uwypuklają dzienniKi, 
opairując depesze dzisiejsze widocznemi ty tuła 
mi. jak np.: ..Urzędowa pomoc litewska dla te 
rorystów w Polsce", „L itw a obciążona w proce 
sie Pieraekiegc/ i t. p. W  obszernej korespon 
dencji pisze m. in. „Rerliner Tageb lalt": ,Oskar 
żeni są lylko narzędziem w rękach kilku kon- 
doljerów, którzy bezpiecznie spacerują zagrani 
cą, jako „kierownicy ruchu". Żyją oni z sub- 
wencyj, które każą sobie płacie". W skazując na 
50 gr., klóre opłacał zamachowiec za nocleg w 
Warszawie, dziennik zapytuje z ironją, czy też 
Szefowie ruchu, będący zagranicą płacą podobne 
rachunki w hotelach.

P ro ;e s ty  w y b o r n  w  S ą c i le  
N a j w y ż s z y m

18 b. ni Sąd Najwyższy na pos*edzcniu gos 
podarczem rozpatrywał protesty, zgłoszone prze 
ciw ostatnim wyborom! do Sejmu w okręgach 
Nr. Nr. 2 (Warszawa), 18 ILódż),* 83 (Hochnia) 
oraz do Senatu w województwie poileskiean.

Sąd poslanowil skierować wszystkie protest' 
na posiedzenie jawne, którego termin nie został 
jeszcze ustalony. Rozprawa jawna odbędzie sń 
prawdojaMiobnie w końcu stycznia.
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Szkic,10

Żaden z pisarzy polskich nie sięgnął 

tak głęboko do spraw społecznych, co 

autor „ Przedw iośn ia1'. M ów ić o tętn jesl 
truizmem, pow iedzieć jednak tr.zeha^ibo 
dopiero  wtedy zrozumieć można traged 
ję ludzi wychowanych  na t. zw. żercm- 
szczyżnie, pojętej nie jako twórczość li- 
teracka. a jako zjawisko społeczne. Bar 

dzo  by ło  to z jawisko ciekawe, w warno 

.mcłi polskich symptom thczne; w swe j 

zaś romantyce i bezwzględnej w ierze w 

idealizm natury ludzkiej naiwni . aż. do 

pewnego rodzaju egzoty/mu.

Tragedja  „Źerom szczyzny" , Iraged- 
ja ludzi Którzy .limu piewcy „S łowa 
o Bandosio" w ierzy li na depo i l>ez za 
strzeżeń, a którzy tak jak i On z holem 
dostrzegali w życiu odrodzonej Polski 
objawy społecznego egoizmu i klasowe 

go  przywileju , nie opartego jm. izisiaj 
na zad m eh  moralnych am realnych pod 
sławach, polega nie na tern. że z chwila 
Jego śmierci umilkł głos skierowany do 
elity klas, korzystających z tego wszy­

stkiego co daje uroda życia z jego  współ 
czesną rywalizacji] i w yraf inowaną kuł 

turą. —  za odpowiednią, naturalnie, op 

łatą. 1 nie na tein, że odtąd już nie było 
nikogo, kto mógłby z taką jak Żerom ­

ski potęgą artystycznej i sercem dykto 

wanej sugestji wołać na całą Polskę o 

konieczności przejęcia sic w ie lką ideą.

T  ragedję /cromszczyzny rozw i ja 
przebieg procesu socjalnego w dziejach 
odrodzonego państwa polskiego, pogłę 
bija ją i juskraw-o uwydatnia srogi za­
w ód nadziei pokładanych w  tych, co re­
prezentują w Polsce t zw stan possa 

dania.

Postawa Żeromskiego do wszelkich 

zagadnień d\ktowana była wszystko- 
ogarniająeem uczuciem, —  serce było 
źródłem natchnień JćgO dziahdności 

pisarsko - społecznej.
Pogrohow iec  powstania styczniowe 

go i romantyzmu, patrz.ał Żeromski ze 
/.grozą, jak w' ówczesnem społeczeńst 
w ie  końca NIN wieku rozw-ielmożniła 

się połaptccczyzna, jak na tej polskiej 
pustyni ducha i kultury robienie perka 

lików i gie łdowych spekulacyj, m y w a ­
ne „pracą argaa iezną", podniesiono 
do stopnia narodowej zasługi.

Tych, w mece moralnego poniżenia 
idących narodzin nowoczesnego społe­
czeństwa kapitalistycznego w  Polsce 

nie umiano pogodzić z narodową godno 

ścią, chyba *e surogatem te.i godności i 
dumy nazwiemy odbitą w krzywem

domy, szklane domy.
r i j c z f i ł c ę  ś .  #». S ś & f u n c s  jF.&r fzm skB& egii ''

zwierciadle optyjnistyezną w izję  lii/m 

go korowodu sarmackich antenatów 
iienkiewiezowskiei Try lugji" ,  ma ją-
cycli uzasadnić tytuł do rzekomej w y ż ­
szości nad takąż fabrykacją  perka li !■ów 

dokonywani j przez żydowskich Czy nie 

mieckich kapitalistów łódzkich.

W szystko wtedy - a zresztą i nie- 

tylko wtedy —  w Polsce d/.iało się nie 

tak, jak gdzie indziej normainie. Politc 
ka zaciętego' klasowego egoizmu s/lach 

ty itoprowadziła wreszcie do tego. że 

polski chłop otrzymał ziemię z ręki ka­
ta trcliże czlaehcieów, łapanych i dobi 
jnnycjh w- mroźne noc-e i ranki roku <>,'! 
pn  wsiach i lasach z pomocą obojętne 
go - me dziwota - - na iiiezro/.um ,łe 
z.achcianki ciarachów kmiotka, bytują 
eego w kiitturalnym mroku i matcrjal- 

nej nędzy. Intromisją zaś polskiego mie 

szczaństwa na stolec koryfeuszowski, 

polskiego w z.nac/cniu raczej geograficz. 

nem niż narodowem, przyna jm nie j p o ­

czątkowo, sprzyjał całkowatj rozkład 
w yżyte j historycznie, zniedołęzuiałej po 

litycznii1 warstwy szlacheckiej, dokona 

ły zaś jej, znowu nie tak jak w szędzie, 

znowu wbrew  normalnemu rozw ojow i 

społeczeństw Zachodu nie rezultat walk 

i emulacyj polityczno-społecznych, nie 

zwycięstwo now-ych wartości nowej 

warstwy, ale polityka i Cele finansowo- 

gospodarcze zaborcy. Stąd i now-okreo 

wane w hierarchji społecznej mieszczan 

siwo n.e miało' w  sobie ani tej s iły  ani 

tego poczucia swej roli społecznej, jak 

to było na Zachodz.e, m.mo, że kaduce 
usz warszawskich groszorobów przez o 

kres niesławnej pamięci pożytywiznui

przez długi czas b\ł symbolem ku ltu ,,,  
nowych pojęć i ideałów.

Całą miz.erotę ówczesnej wegetacji 
polskiej dojrzał Żeromski, a jego  krzyk 
bólu i rozpaczy w yw ołany w idokiem  
ludzkiej nędzy, k rzyw dy i poniżenia 
w-ynikał n ietylko z pobudek humanita­
ryzmu,- ale przeelewszystkiem najgoręt­
szego i najwzniośle jszego patrjotyzmu.

Już Brzozowski, najpr/.eirkliwszy i 
najtrzo/wńejszy z krytyków polskich za 

uważył, że ,-ŻeromsKi ni ■ w ierzy  ani w 

Polskę szlachecką ani mi s/ezańską'' 
Na czetr/e w takim razie opierał się 
Światopogląd; Żeromskiego i jego wiara 
w odrodzenie narodu, jeśli dogorywa 
jąca politycznie zlachla i n iedorozw i­
nięte społecznie mieszczaństwo, k tó­
rych zgniliznę okazał w okrutnej nago 

ści w dramacie nicscenicznym —  ,.Bo­

ży "  nie, mogły się stać fundamentem, 

na ktorym by mógł budować nadziejo 

nowej Polski? Oto na w idownię poli 

tyczną występował nowy czynnik 

niejednolita w  swym organicznym skia 

dzie inteligencja i klasa robotnicza i 

włościańska Bomby loku  1905., zama- 

cln organizowane przez robotniczą cli 

tę i radykalną część inteligencji chudzi 
ły z synarytniezej drzemki społeczeńst­
wo, ale i przestraszyły nie na żarty O- 

cżywiście, dziś niema się co dziwić, a- 

ni „m ieć  za złe' dziwacznemu solidary 
zmówi pachciarsko - szlacheckiemu, 

chroniącemu się pod skrzydła carskiego 

rządu który z usłużną gotowością za 
pośrednictwem dostatecznie skuteczuem 

kozackich nahajów „w od w o r  jat porja- 

dok ' w fabrykach i roholr.it zych o.ńed

lach. a przedtem na Placu G rzybow ­

skim.
I cieczką od tak.ej rzeczywistosei, ra 

tankiem dla znękanej myśli stał się dla 
autora „R ó ży  "  takt, że znalazł ,.ię ktoś, 
kto na błoniach krakowskich garść od 

danej sobie i Sprawie młodzieży za­
praw iał do historycznego marszu po 

zdobycie O jczyzny. NętLę  duchową spo 
leczeńsiwa ckupita krew Leg jonów . Le- 
g jony —  awangarda historji - uratowa 

ły honor Polaków-. .Miodzie/ inteligenc­
ka. młodzież robotnicza i włościańska, 
zapełniająca kadry trzech brygad i P. 
O. W . była tymi. w których „m uszka  
oje, Yzna

.V jednak w  sercu Żeromskiego wyra 
stała inna koncepcja Polski, Od gw a ł­

townych przemian rewolucyjnych był 
Żeromski, mimo wszystko, daleki. „N ie  
podnosił u nas brat na brata reki („Suł 
kowski"). W yrosła  w jego  sercu w izja 

niepodległości, tak jak przekazyw ań ] z 

pokolenia w * pokolenie wśród na j lep ­
szych synów o jczyzn ] niezniszczalny, 

ale i nieziszczalny mit tej niepodległoś­

ci, podtrzym ywał wiarę w7 odrod/enczą 

moc wskrzeszone i o jczyzny i utwierdzał 
w przekonaniu, że równocześnie m.stą 

pi odrodzenie Judzi i dusz, że patrjotyzm 

]vypali sobkowstwo mety lko jednostek, 

lecz i klas społecznych, a jasność dobro 
bytu i oświaty opromien i całą PiJskę. 
W  sercu swem pielęgnuje w iz ję  pięknej, 
]vspaniałej przyszłości. Póz nastąpi po
odzyskaniu niepodległości? —  „O każe

)
teraz szlachcic polski wielkość duszy... 

XajmerwTszy jego  narodowy czyn będzie 

zniesienie aż do najdalszej granicy nę 
dz\ parobków7, podżw ign ienie aż do 
chrześcijańskiego' wspólnic lwa we wszel 
I n n i  dobru robotników7 rolnych! Bę 

dzie wśród nas m ilczący majestat w ie l ­
kiego uczynku, gdyż będziem y jeden 

lud Nie trzeba w  Polsce rewmlucji soc 
jnlnej. Kto p ierwszy znalazł liberum ve- 
to, ten p ierwszy zniweczy na ziemi re­
wolucję socjalną...".

Z tej samej genezy, na Urn samem 
podłożu społecznego idealizmu wyrastał 
symboliczny obraz przyszłe j Polski 
chłopskiej i robotniczej, inteligenckiej, 
a zawsze pracującej —  w  szklanych do 
mach. M trudzie, w  znojnym wnspól- 
rtyin. twardym wysiłku całego społeezeń 

stwa, wszystkich jego  warstw7 rodzić sic 

miał „Począ tek  Świata Pracy" .  Miało 

to być możliwe, zdawał sobie z lego spra 
wę Żeromski, przy rezygnacji, d ob ro ­

wolnej rezygnacji ze swego malerjalne- 
gO' upi zyw ile jowau ia  grup w ładających 
więcej, niż nadmiarem dóbr m ater ia l­
nych

O, hau! Dose. szybko'stało się ja-aicm 
i wys/.o na jaw, że z tą narodowo-soli- 

darystycz.ną sielanką „m em a tak dob ­
rze . życ ic  nie poszło po w ym arzonej 

linji powszechnego zjednocz.enia w  imię 
dobra ogólnego.

W ie lk ie  serce, najczulsze jakie w 
Polsce było na krzyw dę ludzką setce 

pisarza zamarło w bolesnej, trag i./nej 
rozterce.liaz jeszcze ostatni, juz nie na 
długo przed śmiercią wstrząsnął społe 

czeństwem wyciągnięc iem  z bezlitosną 
odwagą zagadnień, które usiłowano 
przygłuszyć, zatłamsic. Pow ia ło  ch łod­
nym, rzeźw ym  pow ietrzem  „P r ze d w io ś ­

n ia" i przew ie trzy ło  zaduch i stęchtiz- 

nę, przenikającą tu i ówdzie, a coraz in 
tensywniej, życie  now ej Polski.

Gwałtowne pytania rzucone przez 
Czarusia Barykę w  gorącem pragnieniu 

f(Dokończenie arł, na sfr. 4-ej)
Eugenjusi: Gulczyński.

TADEUSZ Ł0PALEW5KI

V a  z g o n  Ż “ r o m s ł i r e  570
fon u szy  wiwsz został napisany przed 10 

taty pud Swieżem wrażeńieni żałobnej wieści 
i byt drukowany w „Kurjerzc Wileńskim dnia 
22 listopada K>2if> r. (Hrd-j.

N ic  miałaś, polska dolo) mogił lecz piwnice  
l  krzyż twój zamieniono  

] N a  szubienicę...

N ic  miałaś, polska dolo, cierniowej korony  

Co krwią broczy 

Lecz laskę. —
Że ci jrod slupem kuźni na zbolałe oczy 

Ruda wkładano opaskę...

I
\ i, grały nad twa klęską surmy i dzwony 

IV smutnit pociechę, —
Rozniosły ją po śmiecia kruki, wrony  

Z  w ichrowcni echem

Lecz miałaś, polska dolo, w swej męce  —  udręce 
Jedno serce czujące i dwie blade ręce,..

l l ; dni powietrza i wojny,
W  dni głodu i moru,
Gdy pacierz ostatni zachłysnął się Izami —
Te ręce cię osnuły w nieustanny piorun,

N iby  skrzydłami...

{T e  ręce dziś ustały
I już cię, dolo jiolska, w objęciu  swem nic zmierzą  —

Jak dwie palmy chwały t

Na piersi zlozone lezą., )

Wdni powielrzit i wojny,,

IV dni m oru  i głodu,
Co w n ętrzn ośc i twoje nawskroś nędzą przeżarł,

Miałaś ponad sobą to serce czujące ,
Riiący ku wolności nieustanny zegar ..

t ’
(T e n  zegar już nic bije,

T o  serce nie żyje...)
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SzKlane domy, 
szklane domy...

(iDokończenie arł ze str. 3 -e j) 

czynu, dziś smagają tak samo ostro, 

lecz dziś już n ietylko Gajowca.

„Po lsce  potrzeba nagwalt w ie lk ie j 
id e i !“ .

A  odpowiada na wszystko roztropny, 
rozsądny Gajow iec:

„N ie  o to' nam też idzie, jaką ideę 
marzycie l wydłubie ze swego mózgu 
pasującą do życia, jak pięść do nosa. 

lecz o mądre urządzenie istotnego życia 
na zasadach najmądrzejszego współży 
cia...

, ,W  granicach tej Polski, które los dal 
naszemu pokoleniu stworzone będą 

stany zjednoczone, wolne, równe. YV\ 
pracujemy wszystko. Zbudujemy dom 

wspólny...

'  .To zazębienie ludów ruskich, poi 
skich, litewskich miisi żyć \V Rzcczypo 

spoiitCj PolsKiej. Gdy zbudujemy nasz 
dom, dam y „bratu Rusinowi pokłon, 
braterstwo i rów ne we wszystkiem pra 

w o “ , dam y „każde j  rodzin ie rolę dom o ­
wą pod opieką gm iny “ . W szystko bę­

dzie! W yn ag rod z im y  k r z jw d y ,  zapogo- 
d z im y się, podźw ign iem y się...**.

Tak  pisał Żeromski w  roku 11)25. 
ODecnie m am y Rok Pański 1935...

Z zachęty skonsternowanych k ry ty ­

ków, domagających się dzieła, któreby 
przeciwstaw iło  tragicznej rzeczywistoś 

ci polsk ie j obraz otuchy, w iary  i na­

dziei —  Żeromski nie skorzystał. Togo 

memento stało się dziś jeszcze bardzie j 
ostre, bardzie j groźne. Egoizm  klasowy 

sprawił, że trud pisarski Żeromskiego 
to bez rezultatu syzy fow e prace koło 
szk.lft.nych domów.

Od T a rgow icy  aż do dni naszych 

c iąży  zapora i hamulec odważniejszych 

poczynali, mających na celu udostępnię 
nie Ojczyzny7 wraz z tern co ona dać mo 

że każdemu człow iekow i pracy ze wsi, z 

fabryki, z miasta, tak jak kiedyś była 

dostępna każdemu szlachcicowi

Skoro  sobkostwo grup posiadających 
wciąż nie myśli z niczego rezygnować, 

nic innego nie pozostaje, jak je przeła 
mać. T ego  wymaga dobro powszechne 
W ted y  dopiero nastąpi druga część 

„P rzedw iośn ia " ,  stworzonego w  trudzie 

1 znoju przez polski świat pracy. Nie 
zakończy' je j  scena demonstracji przed 
oknami osamotnionego Relw ederu Im ię 
W ie lk iego  W odza  Narodu, k tóry wskrze 
sił mit walki o wO.hią ojczyznę, wskrze­

si tradycję walki o ponowne i o-statecz 

ne zdobycie ojczyznę —  dla wszystkich.
Etigenjusz Gulczyński.
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Przystawania do zamachu
według uzasadnienia aktu oskarżenia

Zabójca
„W ŁO D Z IM IE R Z  O LSZAŃ SK IL

W  W arszawie, dnia 18 czerwca 193? r. do 
władz policyjnych zgłosił się niejaki Czernow i 
doniósł, że w schronisku lioelcgowem. w W ar­
szawie przy ulicy W olskiej Nr. 12 przez parę 
dni przebywa? jakiś młodzieniec, który w dniu 
zabójstwa, t. j. 15 czerwca wyszedł rano, pozo­
stawiając podręczne rzeczy i więcej się już nie 
zgłosi!.

Podjęte badania ustaliły, że do schroniska 
tego przybył 12 czerwca 1934 r, niłody mężezyz 
na, który pragnął zamieszkać tam i wręczył za­
rządzającej dowód osobisty, opiewający na 
„W łodzim ierza Olszańskiego'* absolwenta gim 
nazjalnego. zamieszkałego we Lw ow ie przy uli 
cy Karpińskiego Nr. 21. O ile zarządzająca pa­
mięta, dowód ten przedstawiał się jako wyda­
ny przez Magistrat m. Lwowa. Olszań.ki ubra­
ny był w  garnitur popielato - beżowy w krat 
kę, miał na sobie letni płaszcz koloru zielonka 
wego i jaśniejszy piaskowy kapelusz. Mówił ak 
centem wschodnio - małopolskim i robił wraże­
nie inteligenta. Lat 20— 23.

Dnia 15 czerwca Olszańskl wstaf około 8 rr 
no i zjadłszy śniadanie wybierał się do m it 
sta. Służącemu oznajm ił, że zostawia płaszcz i 
kapelusz, po które zgłosi się pewna pani. W kró 
tce jednak wrócił i ośwłauezył, że płaszcz i ka 
pełusz zabiera. Po wydaniu mu tych rzeczy wy 
szedł i w ięcej go już nie widziano.

św iadkowie ze schroniska rozpoznali zgu 
biony przez sprawcę zamachu na ulicy Foksal 
kapelusz i płaszcz znaleziony w  domu przy uli 
ey Okólnik Nr. 6, jako identyczne z temi, które 
posiadał Olszańskl. Co do wyglądu Olszańskie- 
go, odpowiedzi tych świadków zgadzaja się z 
opisem, danym przez większość świadków z poś 
cigu. Poszukiwania Olszańskiego wykazały, że 
w W arszaw ie nie był on meldowany, a we Lwu 
wie pod adresem podanym w dowodzie osobi­
stym, t. j. przy ul. Karpińskiego, żaden W łouzi 
mierz Olszańskl nigdy nie mieszkał, domu zaś 
Nr. 21 wogńle przy tej ulicy niema.

Pomocnicy
„EUG ENIUSZ SKYBA** —  M IKOŁAJ ŁEBED.

W  tym czasie, dnia 22 czerwca przodownik 
siuzby śledczej ze Lwowa, Józef Budny, który 
po zabójstwie nył wysłany do Gdańska z pole 
ceniem obserwowania tamtejszego ośrodka dzia 
Sączy ukraińskich i baczenia, czy nie pojaw i 
się zabójca ministra, zauważył, że w  lowarzy - 
stwie Andrzeja Fedyny, wybitnego członka O. 
U. N. przehywa nieznany Budnemu Ukrainiec, 
najwidoczniej świeżo do Gdańska przybyły.

Śledząc Ecdynę i jego towarzysza, Budny 
stwierdził, że na ulicy Seblcgeltcrsirasse pod 
Nr. 13 przyłączyła się do nieznajomego młoda 
kobieta, poezein oboje poszli na dworzec 1 wsłe 
dli do pociągu, udającego się Zoppoi. W  Zc po­
tach zjaw ił się Fedyna i zaprowadzi! oboje na 
molo. Tam nieznany mężczyzna pożegnał się z 
Fcdyną i z kobietą, poezein wszedł na nokład 
statku „Preussen“  idącego do Swinemunde.

Stosując się do prośby polskiej policja por 
towa w Swincmiinde po przyrb.vciu statku ,.1’ reus 
sen“  zatrzymała wskazanego mężczyznę Przy 
zatrzymaniu obecny był konsul polski w Szeze 
elnie Sztark. Podejrzany Ukrainiee, okazał do­
kument „Goescheinningung'4, wydany przez Ge 
neralny Konsulat Rzeszy Niem ieckiej w Gdań­
sku na nazwisko „Eugen Skybu**. Śkybę wła­
dze niemieckie przew iozły do Berlina. Tego sa­
mi go dnia w godzinach wieczornych, .Skybs zo 
stał odesłany do W arszawy samolotem. Rozpy

tany przez Naczelnika Urzędu Śledczego w  W ar 
szawle odmówił jakichkolw iek wyjaśnień.

K ilku wyw iadowców Urzędu Śledczego w 
Krakowie, którzy prowadzili obserwację Karpyń 
ea i Kłymyszyna kategorycznie 1 zgodnie rozpo 
znało Skybę jako tego, który w dniu 30 maja 
1934 r. od rana do północy bawił w Krakowie 
w mieszkaniu Karpyuca, bęaąc tam wprowadzo 
ny przez Kłymyszyna. Rozesłanie do nrzędów 
policyjnych w Małopolsee wschodniej fotogra 
f ij Skyby, a następnie bezpośrednie jego okazu 
nic doprowadziło do kategorycznego stwierdzę 
nia, że autentyczne jego nazwisko brzmi M IKO­
ŁAJ ŁEBED 1 że jest on poszukiwany, jako po 
dejrzany o udział w przygotowywaniu z ramie 
nia O. U. N. krwawego napadu rabunkowego nu 
Urząd Pocztowy w Gródku Jagiellońskim w dn. 
30 listopada 1932 r.

W  chwili aresztowania Skyba - Łeb< d posła 
bat przy sobie szereg druków politycznych, prze 
kazanych do W arszawy przez -4adze niemiec­
kie. Ponadto f.ebeu posiadał dwa notesy W  jed 
nym z nich ujawniono szereg zapisanych w y­
datków, szereg zwrotów  i słów, nledających się 
logicznie powiązać, tytuły różnych książek z od 
nowiadającymf im numerami i inne.

„SW ARYCZEW  SKI“  —  ŁEBED I „K W IE C IN - 
SKA“  w WAMSZa W IE .

Porównanie wrypisanych w notesie Łebeda ty 
lutów I numerów książek z katalogami w'ypoży 
czalni w W arszaw ie dało podstawę do stwierdzę 
nia, że korzystał on z książek czytelni Kozłow ­
skiego przy ul. W spólnej 44. Jat się okuzało 
Łebed odwiedzał tę wypożyczalnię w  towarzyst 
wie m łodej kobiety, na której nazwisko zgłosił 
abonament, podając ją juku Halinę Zarzecką, 
zamieszkałą przy ul. Brackiej 6 m. 5.

Jak sie okazało Zarzecka pod wskazanym ad 
resein nie była meldowana i nie jest znana. Za 
rządzone w całej W arszaw ie wywiady, połąezo 
ne z okazywaniem odbitek fotograficznych Łebe 
da, wykazały, że jest on znany drzorcv domu 
przy ul. Koszykowej Nr. 19. Równocześnie zgło 
siła się ao władz bezpieczeństwa zamieszkała w 
tymże domu Em ilja Kaszerowa, oświadczając, że 
mieszkał u niej przez miesiąc pewien miody 
mężczyzna nazwiskiem Swaryezewskl, który w 
dniu 16 czerwca opuścił nagle mieszkanie, po ■ 
zostawiając znaczną część rzeczy, po które już 
się w ięcej nie zgłosił. Okazanie Łebeda Kaszero 
wej ujawniło, że Swaryczewskim by! właśnie 
M ikołaj Łebed, który zajął u niej pokój w  dn. 
15 inaja 1934 r. Odwiedzała go tylko pewna .mo 
du kobieta, którą nazywał narzeczoną. W  dn. 
15 czerwca, t. j. n dniu zabójstwa, Swaryczew- 
skF, jak zwykle wyszedł rano ł w  domu był w 
towarzystwie narzeczonej koło godz. 19. Byl 
wówczas bardzo zdenerwowany. (

Następnego dnia, według zeznania świadków 
Swaryezewskl byl rano w  łazience, kiedy zaś 
potem służąca zaniosła mu śniadanie, nie za­
stała go w  pokoju I Swaryczewski od tego czasu 
nie był już więcej widziany. Dopiero w aniu 
18 czerwca nadeszła od niego kartka, wrysłana 
w dn. 17 czerwca z Gdyni, donosząc, że zabawi 
w Gdyni przez miesiąc i prosi o zatrzymanie 
rzeczy do swego przyjazdu. W śród tych rzeczy 
znaleziono koszulę, wym iaiam i, krojem  i indy 
widnalneini ccchnmf szycia idealnie odpowiada 
jącą koszuli, pozostawionej przez rzekomego Ol 
szańskic-go przy ulicy W olsk iej 42.
Stwierdzono dalej, że Swaryczewski. za pośred 
nletwem biura ,,Potkomis“  wynajął drugi po­
kój przy ni. Stażewskiej 3 m. 5 dla swojej, jak 
mówił, narzeczonej. Mieszkam tam młoda ko­
bieta, podająca się za Wandę Kwiecińską, która 
również po miesiącu nagle wyjechała, zostawia 
iee swoji rzeczy. Oówiedzał ją, jak ustalono,

Łebed. Poszukiwania wykazały, że oba nazwi­
ska Zarzecka i Kwlecióska są fikcyjne-

M ikołaj ŁeDCd, przesłucnany, przyznał się do 
autentycznego nazwiska i wyjaśnił, że w paź­
dzierniku 1932 r., oDawiając się represyj, ukrył 
stę we Lwow ie, poczem w kwietniu 1933 r. prze 
kradi się przez granicę karpacką do Czechosło­
wacji. W  sierpniu 1933 r. powróci! potajemnie 
do Polski, aby spotkać się z rodzicami, a do 
wiedziawszy się ud nieb, że jest nadal poszuki 
wany, powrócił do Czech i zamieszkał pod Pra 
gą do grudnia 1933 r. W  tym czasie władze cze 
skie rozpoczęły aresztowania Ukraińców. W ów  
czas usliowal przekraść się do Niemiec, lecz po 
przejściu granicy został zatrzymany przez poli 
eję niemiecką i saazany na 8 dni aresztu. Po 
odbyciu kary wydalony został spowrotem do 
Czechosłowacji. •

W  kwietniu 1934 r. przeszedł z Czech do 
Polski z zamiarem udania się do Goan .ka. Po 
czątaowo mieszkał w  Karpatach u pewnego gó 
rala, a następnie we Lwow ie. W raz z narzeczo­
ną przybył do W a iszaw y dnia 15 mafa 1934 r.
I bawi! w' niej do dnia 15 czerwca wieczorem, 
kiedy wyjechał razem z narzeczoną do Gdyni.

Dalej Łebed przyznał, że w  ciągu pobytu w 
W arszawie byl w Krakowie w  dniu 30 maja. Za 
przeczy* natomiast jakoby znał Karpyńea I K ły 
myszymr. Z W arszawy wyjechał, gdyż obawiał 
się, że polieja. poszukując sprawcy zamachu, 
inoże natrafić na jego ślad.

W  toku śledztwa przesłuchano szofera lak 
sówki Adama Koczyka, który zeznał, że w dn. 
zabójstwa, m iędzy godziną 12 a 16.30 odwoził 
na ulicę Tamkę 44 pewnego mlooega mężczyznę, 
w którym poznał Łeneda. Oględziny obszaru 
mtasta przylegającego od strony W isły do terr 
nu zbrodni I ucieczki, wykazały, że sprawca 
mógł użyć jeszcze Innej trasy ucicęzki, miano 
wicie lam, gdzie Łebed wsiaal ao faksówki Ko­
czyka Z.urazem stwierdzono, że dom przy ul. 
Tamka Nr. 44 znajduje się u wylotu schodków, 
prowadzących wgórę na ulicę 0>Jynacką, na­
przeciwko schodów, któreml 'sprawca zhrndni 
przedostał sle z ulicy Szczyglej na ulicę Okól­
nik. Stwierdzono dalej, że Łebed prowadził wy 
wlad trybu źyeia ministra Pteracktego. P rzts !" 
ehany. Jako oskarżony o należenie do O. U N.
I udzielenie w tym charakterze pomocy do za­
bicia ministra Pleraeklego, Łebed nie przyznał 
się do zarzuconych mu przestęps.w i odmówił 
dalszych wyjaśnień.

P l p r w w J i  w i ^ d M n ^ ć

o Grzpg^rzu
W  dniu 22 września 196*4 r. Urząd śleoezy 

we Lw ow ie przekazał śledztwu fotografję  niej a 
kiego Grzegorza vel Hrycia Maciejki, czeladnika 
drukarskiego we Lw ow ie 1 doniósł, że tenże Ma 
ciejko jest w  miejscu stałego zamieszkania, prr., ■ 
U licy Tcatyńsklcj 5 od dłuższego czasu nleobec 
ny. Okazanie tej fotogra fjl mieszkańcom cenro 
niske przy ul. W olskiej 42 w W arszawie, dopro 
wadziło do kategorycznego rozpoznania w  niej 
rzekomego W łodzim ierza Olszańskiego. Pouzuki 
wanla Maciejki nie da'y rezultatu.- Otrzymano 
konfidencjonalną Informację, że Maciejko p fn w  
dopodobiiie zdołał już przekraść się zagranicę, 
eo następnie znalazło konkretne potwleidi.cn.e. 
Ustalono dalej, że sprawca zamachu, uciekając 
z Warszawy, zatrzymał sie w Lublinie, gdzie n.ł 
cował u studenta tamtejszego Uniwersytetu Ja- 
kóba Czornija.

Przesłuchany w  toku śledztwa Jakób Czor 
nij. potwierdził, że 10 czy 17 czerwca zastał n 
stetoie wieczorem nieznanego mężczyznę, który

( D  r. nrt str. 5 -ej)
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Żeromski... Sumienie narodu,.. Spra 
vva literatury społecznej w  Polsce... —  
Odrazu cisną się słowa, że przycichła, 
skarłowaciała. że ledwie dycha. A le  od ­
suńmy na bok ten materjał do epitetów 
i odm ierzm y sprawied liw ie : —  /dziecin 
mała.

Nie z własnej ty lko winy. M iędzy po 
koleniem tamtych —  Żeromskiego —  a 
najmłodszem, dzisiejszem wyrosło- ta­
kiej które mogło nic pisać. Z tego w ła ­
śnie pokolenia konspiratorów, żołn ie­
rzy, organ izatorów  i urzędników wzięła 
się do literatury grom adka ludzi pozba 
Wioną zalet swoich porywczych  rówieś 
n ików, a niepozbaw io-na ich wad. Z lek 
kiem sercem dokonała ona wyboru, kló 
ry  był raczej podziałem ról, niż podzia 
łem pracy. Pokolen ie  skam androwe ma 
sporo zasług dla rzemiosła literackiego.

ale społecznie rzecz biorąc jest to po ­
kolenie b truj am inków  na utrzymaniu, 
uprzyw ile jowanych  „m łodszych  braci", 
nie wnii:ającyeh zbytnio w  k łopotliwe 
szczegóły prowadzenia  domu. N iewiele  
pociechy miała wczorajsza polska rze­
czywistość od wczora jszej literatury; 
kto szukał bazy moralnej czy intelektu­
a lnej sięgał poprzez głowy rów ieśn ików  
— do Brzozowskiego, do Żeromskiego 

i dalej jeszcze.
Karol Irzykow sk i pisząc o Żerom ­

skim przypom inał Carlyle owskie ujęcie 
odwagi poety. Nie jest to odwaga cywil 
na, która pozwala mówić prawdę w  o 
czy  —  j*>st to odwaga trudniejsza znacz 
nie, która każe w idzieć prawdę gołem 
okiem. T e j  właśnie odwagi zabrakło je 
dnemu pokoleniu wr literaturze, choć na 
szczęście nie zabrakło w  życiu. T e j  od 
wagi wspaniałym płomieniem był Ste­
fan Żeromski.

ITistorja narasta szybko. Z dalekich 
historycznych perspektyw małodusz­
ność grom adki pisarzy wyda się czenrś 
nikłem, niedostrzcgąlnem może. Lukę

heroizmu przesłonią n iewątpliw ie poko 
lenia następne, zawoalu je czyn politycz 
ny rówieśników. Ale nas. wtopionych w 
dzisiaj, nas, będącym świadkami, jak 
.starszych naszych ko legów  po piórze 
pułkownik Ualus/.ewsKi douczać musi 
co wart jest „N u r t “  Berenta, nas. ter­
m inatorów, źle wprowadzonych  do lile- 
ratury. ciągle jeszcze czeka niełatwa 
decyzja wyboru  i opowiedzenia się Że­
by o wysiłkach naszej dobre j w-oli hi- 
slo-rja nie orzekła —  zdziecinniałe.

* :f; *

1 lak próbowano nas. I. rminalorow 
poubierać w mundurki i symetrycznie 
poustawiać. Z jednej strony barykady 
z drugiej strony... —  Dzieła Stefana Że­
romskiego wychodzą w  Sowietach, mło 
dzież radykalna w  Polsce urządza na 
jego  cześć uroczyste , ikadatnje, ale i.iki 
chyba nie popełni nietaktu, by nazwać 
tego pisarza „k lasow ym  *. Autor Bary- 
ki zdążającego na barykady sam pozo ­
stanie jednak niezabarykadowany, Ksią 
żek jego  nie trzeba będzie szukać w  par

ly.jnej .wietlicy głos jego’ dotrze tam, 
gdzie nie docierają drażniące argum en­
ty partyjnych publicystów, k ioko lw iek  
nie jest „z im n ym  draniem nic w y m i­
ga się od konfrontacji z sumieniem, gdy 
weźm ie do rąk dzieło artysty

Jakąż cenę zapłacił Żeromski za lo 
svw>je nadrzędne miejsce? —  „N ie  bat 
sie widzieć*' —  powiada Irzykowski. A 
więc nic innego, tylko- ta odwaga poety, 
artysty, klerka! Ta  sama, kiórn kazała 
mu wołać; nie poto Polska powstała, 
aby — , i ta sama, która na argumenty 
Lulka marksisty znajdowała kontrar- 
argumenty Gdy wyszło  z druku „P rzed  
w iośnie1* ileż burz rozpętało ile hałasu 
i sprzecznych połajanek i targów  o pi 
sarza. Omal że nie zrobiono zeń kom u ­
nisty! —  „Zam iast komunizmu jest lo­
co zw yk le  u Żeromskiego: litość" —- 
pisze Irzykowski. Och, litość to zapili 
ło! Zostawm y litość Nałkowskiej, w ra ­
ca jm y do znacznie szczęśliwszego okre 
ślenia „n ie  bał się widzieć**". Mozę nie 
zawsze dość dobrze umiał patrzeć, ale 
tak, nie bał się! —  ani widzieć, ani uczu
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wyjaśni] inu. źe jest nauczycielem gdzieś pod 
Lublinem I wraca w okolice Lwowa. Przyją i go 
na noc, lecz wcale z nim nic rozm iawial. Rano, 
gdy był jeszcze w łóżku, gość ów pożegnał się i 
wyszedł.

„SOLECKA1- —  PARJA H NATKIW SKA.

W  dalszym eiągn śledztwo zdołało natrafić 
na ślad owej kobiety, która w maju i ei.‘n . 'B 
towarzyszyła Lebedowi. Po wryjcździe ..«ybyT- 
Lebeda do Swinemiinde kobieta ta zameldowała 
się w Gdańsku u niejakiej Zirmanowej, jako 
Irena Solecka, która poraź ostutni nocowała 
u niej w dn. 28 czerwca.

•7 października 19.14 r. Urząd Śledczy we 
Lw ow ie uzyskał wiadomość, żc po diużrzej nie­
obecności powróciła z Gdańska do r odaieów w 
Smodnem pow Kosów niejaka Iłarja  Hnntkiw 
ska. Przesłuchana przez sędziego śledczego we 
Lwow ie, Hnatkiwska oświadczyła, ic  nic na­
leży do O. U. N ,  jakkolwiek solidaryzuje tię z 
ty id eą ' i jest zwolenniczką metod rewolucyj 
nych tej organizacji. Zaprzeczała, jakoby była 
kiedykolwiek w Warszawie.

Przewieziona jednak do Warszawy, zocu a 
kategorycznie rozpoznana przet. świadków ja ­
ko Kwiecińska vel Zarzecka, wobec c..ego przy­
znała się, że pod tenii właśnie nazwiskami by 
la w W arszawie z Łebedein w okresie od 16 ma­
ja do 1!> czerwca i że następni, pod nazwiskiem 
Irany Soleckiej bawiła, w Gdańskm Jcdyrym 
p( wodem pebytu je j w W arszawie ł.v,u chęć 
wwarzysjenia narzeczonemu Lebedowi. W W'ar 
szawic nie widziała się z i.ikim poza Łebeacm. 
15 czerwca wyjechała z WTarszawy pociągiem 
nocnym o godż. 21.30 zupełnie n.espodzie**anlc 
gdyż wcale nie planow ała wyjazdu na dni naj 
diższe. Pow iedziaw szy sti z do.iatku nadzwy 

“zaj..ego o zabójstwie ministr Pieraekiego Łe­
bę J wyraził obawę, że policja, poszukując 
sprawców, może trafić na niege, a gdy usłyszeli 
pr"ez drzwi rozmowę telefoniczną, prowadzo 
na przez gospodynię, z której to rozm owy w y­
nikało, żc zamachu dokonał ukrainiee, poszli 
oboje do Orbl.,u po bilety na Hel. W rócili do 
swoich mieszkań. Po zapakowaniu podręcznych 
rzeczy do teczki opuściła dom, nie zawiadamia­
jąc c leni gospodyni, ponieważ nie miaia pie­
niędzy na opłacenie pozostałej należności. Rze­
czy nte wzięła, gdyż zamierzała po nie wstą 
pte, wracając do Smodnego.

Z H ela Hnatkiwsku pojechała do Gdyni, n 
na itępnego dnia uuaia się z Łebcdem do So 
boi 22 czcrwra odprowadziła Ł  beda na sta­
tek, odchodzący z Sopot. W yjechała z Gdańska 
25 lub 26 czerwca bez Żadnego pośpiechu. Po  
domu uJala się koleją, początkowo wyjeehata 
do Kartuz, tam przesiadta się i knplln nilek do 
Katowic, tam znńw zmieniła pociąg i kupi n 
bilet do Lwowa, skąd przez Kołom yję dojecha­
ła do domu w dn 26 lub 27 czerwca 1934 r. 
Dlaczego jechała drogą okrężną, nie zaopatrzy

wszy się w- tańszy bilet na całą trasę, nic unito 
wyjaśnić.

Ojciec Hnatkiwsklej ks. Oincijan lliiatktw- 
sSHJ notowany jest jako podejrzany o udział 
w O. U. N., ona sama zaś pozostawała w kon­
takcie z wielu Ukraińeami, karanymi sądownie 
za udział w O. U. IN*.

Zamach przygotowano 
we Lwowie

oskarżony Jarosław Karpyntec w  następnych 
,woleli zeznaniach przyznał, żc istotnie jest 
członkiem O U. N., do kłńrej to organizacji 
wstąpił jakoby dopiero w locie 1933 r. w Sta­
nisławowie. Przyznał również, że sp.irzadził 
częsC pocisku wybuchowego, ktńry znaleziono 
w Warszawie

Do tego pocisku wykonał jcJnak tylko 
puszkę blaszaną oraz zapalnik który zaopi irzyl 
w szklaną ampułkę. Ani puszki ant zapainika 
ute wypełnił iadnyitt materjalcm wybuchów; ni. 
Kto inu wydał rozkaz wykonania pocisku 1 ko­
mu ow-e części bomby wręczył. nie chee 
ujawnić.

Tymczasem śledztwo natrałito już na Stad 
dalszych współsprawców zabójstwa. Już wspom 
niani wyżej usłnlenia wskazywały, że zamach 
przygotowany został wc Lwowie, gdzie kon­
centrują się główne ośrodki organizacji ukraiń­
skich nacjonalistów i gdzie, podobnie jak w 
Krakowie, dokonane były w przededniu zabój­
stwa dn. 14 czerwca 1934 r., a także i później 
liczne aresztowania wśród miejscowych dzia­
łaczy organizacyjnych

Prócz łego wszczęte liylo wc Lw ow ie śledz­
two w snrawie zabójstwu absolwenta gim­
nazjalnego ukraińrn Jak,óba Ba. zyńskiego, za­
strzelonego dn. 9 maja 1934 r. wc Lw ow ie przez 
niewykrytych sprawców. Badając łuski i po­
ciski. znalezione na miejscu owego przestępstwa 
i wydobyte ze zwiok Baczyńskiego, Instyłnl 
Ekspertyz Sądowych stwierdził, żc niektóre z 
łych łusek I pocisków są iudentycznc z uż, te­
in i w 'Warszawie w dn. 15 czerwca. Na zasadzie 
tych danych Instytut uznał, że do zabójstwu Be 
rzyósklego I do zabójstwa ministra Pieraekiego

,był użyły jeden I ten sam pistolet automatyczny, 
oraz takie same naboje ze znakiem fabrycznym 
„O. W . A.“  i gwiazdą.

MALUU O ROLI LEBEDA W W ARSZAW IE .

W październiku 1935 r. Stefan Bandera, bę­
dący Prowidnykiem krajowym  O. U, N. polecił 
Maluey zajmującemu stanowisko refercuta or­
ganizacyjnego. udać się do Lublina i do Pozna 
nia i urządzić tam „chaty“ , t. j. miejsca schro­
nienia na ażytrk organizacji. Zarazem poleci! 
mu wstąpić do Warszawy, gdzie pod nazwi 
skiem Józefa Daćki mieszka M ikołaj Łcbed.

Maluca poznał Lebcda jeszcze w r. 1932, ja ­
ko członka O, U. N. i wiedział, żc Łebed przy­
jechał do W arszawy z zagranicy, gdzie się 
ukrywał w związku z napadem na urząd w 
Gródku jagiellońskim . W W arszawie, na pod­
stawie siów Lebcda, Maluca wywnioskował, że 
Lebed w stosunku do wielu osób m In. premje- 
ru Jędrz-jewiezn, min Michałowskiego 1 Jn- 
iiyeh prowadzi „w yw iad bojow y--. W Poznaniu 
Maluca umówił się ze Stefanem Zoszszukiem, 
że mieszkanie jego w Poznaniu bęuzie służyło 
za I. zwT. „chatę -, a w Lublinie zorganizował 
„chalę“  u studenła Czornija.

Z dalszych wyjaśnień Maluey wynika, żc 
widział się on z Lcbedem dwukrotnie we L w o ­
wie miedzy 10 a 15 me ja 1934 r. za sprawą 
Bandery. Lebed opowiudał mu, że przyjechał 
r. zagranicy, gdzie postanowiono przejść od 
„eksow--, t. j. napadów eksproprjacyjnyeh, 
do „m okrej roboty--. W  Berlinit widział się z 
wybitnym czioukiein O U. NT. Jarym, n ktOrego 
zetknął się z Pawelieem, wodzem „Ustaszi--, t. 
j. tororystycznej organizacji chorwackiej.

W  tym sunijni czasie, kiedy Lebed bawił w 
maju 1934 r. we Lwowie, Bandera oświadczył 
Maluey, że Lebedowi na czas jego pobytu w * 
Warszawie trzeba przydzielić jakąś kobietę. 
Ostatecznie zdecydowano, źe pojedzie Hnalklw- 
ska. Maluca nic przyznał się do winy udztuu- 
iiIn pomocy do zabicia ministra Pieraekiego 1 
wyjaśnił, że poszczególne czynności wykonał 
bez św iadomośei, iż mają związek z zamachem.

Stefan Baudcra nie przyznał .się do udziału 
w O. U. N. 1 do udzielenia pomocy óo popeł­

nienia zabójstwa uiin. Pieraekiego I wyjaśnił, 
żc nie mu w tej sprawie nie jest wiadome. N a­
tomiast Bohdan Piilhajny przyzna! sic do udzla 
łu w O. U, N. do której lo organizacji, jak 
twierdzi, wstąpił w r. li  33.

Maciejko ż gwasze się 
na ochotnika

Na polecenie Bandery Ptdhajny objąt na je ­
sieni 1933 r. kierownictwo jednego z dwóch od 
działów bojowych O. U, N. we Lwow ie, do od­
działu iego należał Eugenjusz Kaczmarski,, któ­
remu podlegała „trójka -, złożona z Mirona Ko- 
rnlyszyna, Grzegorza Maciejki i jakiegoś męż­
czyzny określonego pseudonimem Zeiiźniak. Na 
czele „rozw ldk i--, t. j. wywiadu bojowego przy 
tym oddziale, stał Roman Myehal. Mychalowi 
podlegał wywiad kobiecy, do którego należało 
Szereg dzieweząi, a wśród nich Katarzyna Za- 
rycka.

Na wiosnę 1934 Bundcra oznajm i! Pidhajne- 
mu, źe władze zagraniczne O. U. N. żądają od 
władz krajowych wykazania sic nową robotą 
Łojową. W  związku z lem Bandera oświadczył
I1..Unijnemu, żr organizacja śledzi komisarza 
Blllew.eza. w W arszawie zaś prowadzi wywiad 
odnośnie do ministrji Nakoniccziukow Klukow- 
skiego i radcy 1 warho\va. Następnie w połowic 
maja 1934 r. Bandera dat Pidhajnrinu do zro­
zumienia, źe jest w pianie jakaś poważniejsza 
„robota , ule gdzieś dalej na innym terenie, t. j. 
nie w Mnłopolscc wschodniej.

P id liajn j wyjaśnił dalej, że począwszy od 
grudnia 1933 r. organizował na rozkar Bandery 
eainaeb na podkomisarza slraży więziennej ,.e 
Lwow ie V  Jiitlysława Kossobudzkicgo za rzeko­
me zlc trukiowauic więźniów ukraińskich. Ban­
dera polecił urządzić zamach na ulicy przed 
gmachem więzienia, rlioćby z narażeniom spiaw 
cy na schwytanie Na ochotnika zgłosił stę 
Grzegorz Maciejko, który wyjaśnD Pidbajnemu, 
f.e chce się w obce organizacji zrehabilitować, 
gdyż swego rzasu inimownli dopomógł policji 
do schwytania Iwana Mycyka. zabójcy Eugen­
iusza Bcpeżnicklcgo.

i uciscck*
Piilhajny zawiadomi! Banderę o zgłoszeniu 

się Maciejki ten jednak oświadczył, że zamach 
pod więzieniem jest nieaktualny, dodał jednak, 
że chce użyć „Gonty-- (pseudonim Maciejki) do 
Innej roboty

Spotkanie Bandery z Maciejką w obecnośel 
Pitlhujnego doszło do skutku w  końcu maja. 
Według dalszych zeznań Pitlhajncgo otrzymał 
on od Kaczmarskiego pistolet „H iszpan--, który 
wręczył Banderze a tein skolci dał go Maciejce. 
Od Kaczmarskiego Pidhajny dowiedział się, że 
Maciejko wyjechał do W arszawy „na Pierae- 
kiego-'

/ PO W RÓ T MACIEJKI DO LW O M  A.

Myhal i Kaczmarski twierdzą, żc nic nic 
w iedzieli o gotującym się zamachu. Myhal w y­
jaśnia, że Maciejkę poznał dopiero po zabój­
stwie, Kaczmarski zaś, że po raz ostatni przed 
zamachem widział Maciejkę w ostatnich dniach 
maju bądź z początkiem czerwca, kiedy io nt“ 
polecenie Pidhajnego wyznaczył Maciejce kon­
takt z Pidhujnyin i Banderą. Następnie Kacz­
marski po raz pierwszy zobaczył Maciejkę z 
końcem czerwca, bąclź w pierwszych dniach 
lipca 1934 r. wc Lwow ie. Maciejko oświadczył 
wtedy Kaczmarskiemu, żc był w Warszawie 
i wziął udział w zabójstwie ministra Pierackic- 
1*0 . Wkrótce patem prosił Kaczmarskiego, by 
mu wyrobił spotkanie z biinś z organizacji, 
Kaczmarski zwrócił się wówczas do Myhala wy- 
,aśniając, ie  „przyjechał człowiek z W arsza­
wy i szuka kontaktu-4. Oskarż. Myhal potw ier­
dził ten fakt t dodał, źe Kaczmarski usilnie na­

stawa! na w j robienie kontaktu. Myhal na pod­
stawie wyjaśnień Kaczmarskiego doszedł do 
przekonania, że ów człowiek z W'arszawy jest 
zabójcą min. Pieraekiego. Zwrńtono się do Ma­
luey, który przez Myhala wyznaczył Maciejce 
spotkanie, które nastąpiło na t. zw. Czerwo­
nym Moście Po wymianie haseł. Maciejko na­
wiązał rozmowę z Malucą.

Jak zeznaje Maluca , Maciejko oświadczył 
mu, że wraca z Warszawy 1 że opis jego uciecz­
ki po zamachu podany przez prasę jest zgodny 
z rzeczywistością. Miat rzucić bombę w chwili 
kiedy minisier będzie z samochodu wysiadał. 
Jednakże mimo, że w łym momencie zrobił 
wszystko, aoy bomba eksplodowała, stwierdził, 
żc „w  bombie nie się nic robi--, zrozumiał te­
dy, źe bomba nie wybuchnie, schowa! Ją, po­
szedł za ministrem do budynku I tam go zabił 
z rewolweru. Potem wyszedł spokojnie na ulicę, 
porzucił bombę, a gdy z za rogu wypauł po­
licjant strzelił do niego I uciekł aaiej. Oświad­
czył łcż, że rewolwer rzucił w mieście do rze­
ki, czy toż w jakiejś bramie do śmietnika, tego 
szczegółu relacji Maluca nie pamięta.

W' W arszawie Maeiejka liyl raz m z Łcbc- 
flem. Początkowo mieszkał w jakimś hotelu 
po<I nazwiskiem Stefana Kalinskieg potem 
w Innem miejscu, jako W łodzim ierz Olszański. 
Dzień zamachu nte był określony i Maciejko 
często chodził na ulicę upatrzoną dla zamacnu, 
Zamierzając go wykonać przy sprzyjających
okolicznościach.

W  ostatniej chwili zdecydowano zamach 
pizyspleszyć w związku z wiadomością prasy

o aresztowaniach Ukraińców w Krakowie. Kto 
zdecydował przyśpieszyć zamach, Maciejko nie 
mówi!, ale Maluca wywnioskował, że SkyLa 
był zwierzchnikiem Maciejki. Po dokonaniu za­
machu Maciejko pół godziny daremnie czekał 
na Skybę w1 miejscu uprzednio wyznaczonem, 
a kiedy SkyLa się nie zjaw ił, postanowi! uclc- 
kaC na własną rękę. Wyszedł i  miasta t w ciągu 
kilku godzin przebył pieszo około 50 kim. N a ­
stępnie pociągiem dojechał do Lublina. N ie opo 
wiedział jednak Maluey jók długo tam zosia 
wal 1 w jakich okolicznościach dostał się do 
Lwowa. Maciejko prosił Malucę o wyszukanie 
mu mieszkania i prosił o gotówkę oraz o pomoc 
w przedostaniu się do Czeenossowaeji.

Według dalszych wyjaśnień Maluey, Ma 
clejko umówił się z nim, że na własną rękę 
przejdzie w okolicy Sławska do Czechosłowacji. 
Przed wyjazdem widzieli się kilka rasiy. —  Z 
zeznan Myhala i Kaczmarskiego wynika, żc 
Maciejko istotnie wyjechał w tym czasie gdzieś 
ąą wieś, łeez koło 12 lipca wrócił i skarżył się 
Kaczmarskiemu, że nie było inu tam dobrze 
Kaczmarski wyrobił Maciejce nocleg, dal kilka 
złotych i pistolet „Ortges-- kał. 7,65, pwczcni 
znów zetknął Maeijkę z Małueą, co uastąplło 
14 lipca.

Jak zeznaje Maluca, Maciejko wyjaśnił mu, 
źe musiał wrócić, gayż przejście do Czech w 
okolicy Sławska Ukazało się niewygodne Ma 
luca postanowi! sani zająć się przeprowadzę 
nleni Maciejki zagranicę, a tymczasem wyrobić

(3 ) c. n a  str. 6-ej)

ca pin sprostać. „T rudno1 nam zapomnieć
0 herbach... —  O dewizach h e rbów !1 
—  oto fragment djalogu, wart uwagi. 
Żei omski mgdv nie wyparł się tradycji, 
nigdy nie wykonał tego śmiesznego ge 
s(u pozbywama się własnej skóry. W ar  
tości dobre i złe dziedzictwa —  to w i­
dział również! Ile widział! Juk szperał 
w łrbljotece Rapperswyiu. jak ślęczał 
nad słowrnikami staropołszczyzny, tak 
untiał patrzeć na współczesność:

„Gajowiec wszystkich ludzi wybit­
nych, właśnie rządzących, znał z tam 
tych czasów-. Każdego niemal przedsta 
wiał z owej strony nieznanej, skrytej, 
dawnej, pradawnej. Częstokroć się zda 
rżało, iż człowiek, który się Baryce 
przedstawiał jako pospolita ryfa, albo 
zwyczajny burżuj nieraz w  opinji Ga 
Jowca nacierał opinji zupełnie nowrej, 
którą mu dawało postępowanie dzielne
1 niepospolite właśnie w  owych czasach 
zaśniedziałych, minionych, w- „niewoli11. 
Cz. 5tOK.roć znowu osobistość dla m ło­
dego medyka sympatyczna, pociągają­
c a ,0  ciekawa, budziła na wargach Gajów

ca śmiech sarkastyczny, albo i zgoła po 
cardliwy, bo w  tamtych zaśniedziałych 
czasach ten oto dzielny dziś mołojec , 
silny w  gebie, był zwyczajnym Zjada­
czem Chleba, albo i kanalijką ouzą. 
przemykającą się chyłl-em  między ln u  
tern i poczciwym pok-ktm snobizmem. 
Cezary nigdy nie mógł w  sedno tratic .

Trzeba te słowa nasycić całą naszą 
wiedzą o emocjonalno - uczuciowem uj 
mowaniu świata przez Żeromskiego, a- 
by stworzyć sobie obraz przybliżony po 
stawy pisarza w-obec oglądanej przezeń 
rzeczywistości. W  rozedrganą wrażli­
wość trafiało wszystko bez ochyby, a 
skazany na pisarstwo człowiek nicze­
mu się nie uchylił. eźmy choćby j go 
stosunek do rewolucji Czy uląkł się, 
czy się odrzekał, on, któremu nienawist 
ne było zniszczenie, wiernie jej tov a- 
rzyszące, on, który w- najintymniejszych 
sw-ych przekonaniach wyznawał ufność 
w twórcze walory „starej rasy“ , a po­
stawą życiową ł pojęciem człowieczeń­
stwa zbliżał się do wprowadzonego 
przez siebie do literatury polskiej „kon

serwatystv“ Conrada?
* * *

Nauka formalna o literaturze uczy, 
że zasadniczym środkiem, chw-ytem pi 
sarza jest „udziw-nienie“. Udziwnienie 
takie zdziera skorupy z oczu, każe wi 
dzieć świeżo, z pełną wrażliwością. Im  
bardziej jest artystyczne, tern mocniej 
targa, tern pewniejszej w-ymaga ręki 
kierującej. Bo oto w  zbudzonym czyiel 
niku powstają reakcje, głody łaknące 
zaspokojenia, napięcia, pytające kierun 
ku i sposobu wyładowania. Artyzmowi 
musi więc towarzyszyć wizja i wola. 
Znamy więc Żeromskiego częściowo za 
ledwie: ani drogi do szklanych domów, 
ani konsekwencyj „Przepióreczi i“ me 
zdążył pokazać nam do końca. Zostawi 
dzieło zaczęte ledwie, a podjęte za młod 
szvch, którzy się nie pofatygowali.

Boję sie wielkich słów, które znaczą 
mało. Mówić o prometejskich ideałach 
Żeromskiego, wynosić, dokonane, io za 
mykać się w nieobowiązującej kontem­
placji.. Chcemy przecie nauki % człowie 
ka chcemv konkretnych odpowiedzi, wy

raznych ldej orjentacyjnych. W ięc choć 
nikt z własnej skóry nie w-yskoczy, ani 
nie przeskoczy samego siebie, gdy dla 
młodej literatury polskiej szukać bę­
dziemy miejsca, to nie gdzieindziej, jak  
przy tym właśnie zerwanym wątku, a 
gdy dla postawy współczesnego klerka 
szukać będziemy godnego ideału, to w  
lej właśnie niezapomnianej postaci. 
Nie porwie nas dziś rzemiosło pisarskie 
Żeromskiego, możemy analizować kry  
tycznie jego książki i poglądy to wszy­
stko jest meritum sprawy historyczno- 
literackiej. Ale dziś takie są czasy, że 
łatwiej niż kiedykolwiek wątpić i tracić 
zdrowe poczucie roli pisarza w  spole 
czeństwie. W tedy —  nie dla epigońskie- 
go naśladownictwa, ani dla kabofyńskie 
go przedrzeźniania gestu, ale dla zba 
v-iennej ucieczki pized bezmyślnością 
frazesu albo też rozpaczy, dla odzyska­
nia ufnej i cierpliwej przytomności sil 
najlepszych —  do Stefana Żeromskiego 
myślą trzeba wrócić. A od tego trudniej 
zarazem i łatwiej będzie.

Józef Maśliński.
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jam ach
i ucieczka

(2), c. ze str. 5-ej)
mu we Lw cw le mieszkanie. Uradzono, że Ma­
ciejka będzie posługiwał się dowodem osobistym 
z pieczęciami Magistratu m. Lwowa na nazwisko 
Stefana Kalińskiego, który to aowod już po­
siadał. Dowód ów, jak stwierdzono, byl sfał­
szowany. Maciejko ukrywał się we Lw ow ie w 
kilku lotniach.

UCIECZKA M ACIEJKI DO CZECHOSŁOWACJI.
W  sprawie ucieczki Maciejki, Mi.Iuea zw .ó- 

cll się do wybitnej działaczki O. U. N. Anny Cze 
meryńskic; ~ nawiązanie kontaktu z zagranlez 
nemi czynnikami O. U. N. Czemcryńska zako 
muniLon aia mu, że w najbliższych dnkach ma 
spotkać się po stronie czeskiej w Jusinie z Ja­
rosławem Baranowskim, jednym z najwybit­
niejszych działaczy O. U. N., przebywającym 
stale w Czechosłowacji. Maiuca i Czemeryńska 
wyruszyli do Jnslny 25 llpca z Synowódzka, za­
trzymując się w drodze w Jamncj, w pensjona 
cie rodziców oskarżonej Katarzyny Zaryckłej. 
W Jasinie spotkali się z Baranowskim, który 
zadecydował, że będzie osobiście oczeki\yal Ma 
clejkę w Jasinie 5 sierpnia i że ma go tam przy 
prowadzić Jarosław hak, zajm ujący jedno z 
kierowniczych stanowisk w referacie propagan 
cowym  O. U. N. we Lwow ie.

Maluca wyruszył 31 lipca w drogę powrót 
ną, aby zorganizować przeprawę Maciejki na 
drugą stronę granicy. W  Jamncj widział się z 
Katarzyną Zurycką, puczem udai się na spot 
kanie z Maciejką, któremu kazał stawić się w 
sohotę 4 sierpnia w Jan.nej i oczekiwać Jaro­
sława Itaka. W e Lw ow ie porozumiał się Matu 
ca z Hakiem, który zgodził się na przeprowa­
dzenie przez granicę Maciejki. Przeprowadzenie 
to odbyło się- zgodnie z umówionym planem, a 
niianou icle rano 5 sierpnia Zaryeka, Maciejko i 
niejaka Święcicka wraz z przybyłym  ze Lwowa 
Rakiem udali się koleją do W orochly, skąd ple 
szo przeszli do W oronicnkl, a następoie w gory, 
gdzie Rak z Maciejką, którego Zaryeka nazywa 
Bohdanem, przecząc, jakoby go b liżej znała, oJ 
łączyli się, puczem po kilku godzinach wrócił 
sam Bak, oświadczając, iż „Bohdan*1 uslyszaw 
»zy w iesie z drugiej strony granicy okrzyk: hal 
lo! przeszedł granicę i pozostał tam

Grzegorz Maciejko
Odnośnie do samego Grzegorza Maciejki, 

śledztwo zebrało następujące dane: urodził się 
on 8 sierpnia 1913 w Szczercu, pow. Lu ów, 
Jest synem Iwana i Agafjl Macic-jków, wyznania 
grecko katolickiego. Grzegorz Maciejko ukoń­
czył 7-kIasową szkolę powszechną oraz prze­
szedł wc Lw ow ie od r. 1929 do czerwca 1933 r. 
trzyletni kurs w w ieczorowej szkole zawodowej 
w oddziale metalowym. Od r. 1929 Maciejko 
mieszkak i był na utrzymaniu u swej ciotki An 
ny Gzuczman oraz jej męża Eugeujusza Lzticz 
mena, zamieszkałych we Lwow ie przy ni. Te- 
ałyńskiej 5.

W  r. 1933 uzyskał pracę w zakładzie cynko- 
lltogralicznym  „L ’nja“ , należącym do brała Eu- 
genjusza Czuczmnna. IV okresie od 1 paździer 
nlka 1933 do 15 lutego 1934 roku Grzegorz Ma 
ciejko był we Lw ow ie aresztowany, jako oskar 
eony o ndziai w O. U. N. o rozpowszechnianie 
Jej ulotek oraz o zniszczenie gudla państwowego 
jednakże wobec niedostatecznych poszlak śledzi 
wo zostało umorzone. Jak zeznali Czuczmano- 
włe, w pierwszych dniach czerwca 1934 r. Mj - . 
ciejko wydalił się z domu niespodziewanie 1 
więcej już go nie widzieli.

Opuszczając Czuczmanow, Maciejko zabrał 
parę szluk bielizny, m. in. slarc koszule Czucz 
man wy-Jał jedną z takich swoich koszul. Jako 
wzór tych, które nosił Maciejko. Ustalono, że 
Jf-sł ona identyczna z koszuta.nl, Jakie znaiezio 
no w teczce „OIszańskiego“  i u Lebeda. Czuer 
manowa ponadto rozpoznała ręcznik, pozosta­
wiony w teczce przez Olszyńskiego, jako swój 
własny, podobnie Jak płaszcz, znaleziony w IVar 
szawie w  domu Nr. 5 przy ul. Okólnik.

Po opuszczeniu domu Czuezmanrów M aciej­
ko zjaw ił się pod koniec lipca pod ich meobec 
ność. Matka Grzegorza Maciejki zeznała, że po 
raz ostatni syn był u niej w Szczercu w pierw 
szej połow ie maja 1934 r.

Prócz tego znaleziono trz j fotografje  grupo 
we, przedstawiające wśród Innych mężczyzn Ma 
ciejke. F o logra lje  te okazano świadkom pości 
gu, którzy kategorycznie rozpoznali sprawcę 
zamachu. Na podstawie wszystkich powyższych 
danych uznać należy za ustalone, że zabójcą 
min. Bronisława Pierarkiego jest wspomniany 
Grzegorz Maciejko.

Zarazem uznać trzeba za stwierdzone, że za 
machu tego Maciejko dokonał jako członek Or 
ganizacyj Ukraińskich Nacjonalistów, spełnia­
jąc je j rozkaz, wyrażony mu przez Banderę i 
Łelieda oraz korzystając z pomory, okazanej 
mu w tym celu przez nich I przez Maluc-ę, P i#  
hajnego, Huatkiwską, Karpyńca i Kłymyszyna, 
Wreszcie iż tenże Maetejko ukrył się przy po 
mocy Malucy, Czornija, Mychaia, Kaczmarskie 
go, Raka 1 Zaryckiej.

Ponadto wyka anem jest, że udzielając Ma­
ciejce rozkazu 1 pomocy do zabójstwa, oraz do 
ucieczki, wszysey w yżej wymienieni oskarżeni 
działali jako członkowie O. U. N., wykonujący 
poruezone lin zadania organizacyjne.

Aby przelo właściwie wykazać role, jaką 
w tej sprawie odegrali, należr skolcl wyjaśnić, 
na czeni polegał ich udział w te] organizacji I 
nai -wszystko, czem jest owa organizacja Ukra 
Ińbkich Nacjonalistów (O. U. N .) występująca 
także pod dawniejszą nazwą Ukraińskiej W o j 
skowej Orgnnliae.il (U. W . O.).

Działalność teror: styczna
Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów (GUN)

Dzieje poprzedniczki
Ukraińskiej Wojskowej 
Organuarji (li. W. O )
Zmierzając do wyjaśnienia hłstorji, celów 

i metod tr j organizacji, oraz do wyświetlenia 
je j związku z nlniejszem zabójstwem śledztwo 
zebrało 1 zbadało przedewszystkiem oficjalną 
literaturę O. U. N. ł U W. O., dalej akts pocho­
dzące z tajnych archiwów O. U. N. 1 U. W . O., 
mianowicie 418 oryginałów i 2,055 forogra fij 
oryginałów— maszynopisów i rękopiuow, sia 
nowiących listy, sprawozdania, protokuiy, ra­
chunki i Inne dokumenty organizacyjne. Akta 
te ujawnione zostały na jesieni r. 1934 w U,ze 
cliosłowacji przy rew izjach, przeprowadzonych 
przez tamtejsze władze u działaczy U. W . O. 
i O. U. N. Emila Senyka, W łodzim ierza Zawadź 
kiego, Jarosława Baranowskiego, W łodzim ierza 
Martynca, Ostapa Czuczkiewiczc, Dymitra Ra­
wicza, Dymitra 1 Eugeujusza Kulczyckiego. 
Wreszcie przesłuchany został w charakterze 
świadka naczelnik W ydz. Bezpieczeństwa Min. 
Spr. Wewnętrznych Zyborskl, sprawujący w la 
tach od 1929 do 1935 stanowisko naczelnika W y 
działu Bezpieczeństwa w Orz. W ojewódzkim  w 
Tarnopolu, a przeto obeznany z działalnością 
O. U. N. na tle własnyeli obscrwacyj i dośwlad 
czeń służbowych.

Stan rzeczy, wynikający z powyższych trzech 
danych jest następujący: Ukraińska Oiganizac 
ja  W ojskowa powstała w Małopolsce Wschod- 
niej^ w ouresie przełomowych walk polsko - so 
wiecklch w r. 1920. Założyciele je j. rekrutujący 
się z rozproszonej po kraju arm ji ukraińskiej, 
ł. zw. galicyjskiej, skupili luźne grupy b. w oj 
skow/ch, powołując tajne „naczelne koiegjum 
wojskowych organizacyj**. Naczelne koiegjum 
wystąpiło z hasłem pizygotowania zbrojnego 
powstania w stosownym czasie, „celem  wyswo­
bodzenia narodu ukraińskiego** i utworzyło w 
Małopolsce Wschodn. szeregu uzbrojonych bojó 
wek, I. zw. rojów . Powyższe zbrojne przygoto­
wania kraju znalazły odpowiednik w akcji dy­
plomatycznej b. rzędu Eugenjusza Petrusewt 
cza, który po upadku „zachodniej ukraińskiej 
narodowej republiki** schronił się do W iednia i 
negując stan prawny powstały przez traktat ry 
ski podjął na gruncie m iędzynarodowym żabie 
gi o odebranie Polsce ziem południowo - wschód 
nich i utworzenie z nich państwa ukraińskie­
go-

Ha wfdowni
UWO, wystąpiło na w loownię po raz pierw­

szy przez urządzenie zamachu na przybyłego 
do I.w ow i Naczelnika Państwa Józefa Piłsads 
kiego. W  dniu 25 września 1921 r Dojowłec Ste 
łan Fednk strzelił z rewolweru do Marszalka Pił 
sudskiego, raniąc towarzyszącego mu wojowo 
dę lwowskiego Grabowskiego. Aresztowanie Fe 
daka i ujawnienie sieci spiskowych sparaiiżowa 
lo na jakiś czas działalność UW O. Jednocześ­
nie wszakże na czoło ruchu konspiracyjnego wy 
sunął się świeżo do kraju przybyły płk. Eugen 
jusz Koiiuwalec, b. dowódca strzelców siczo­
wych na Ukrainie W yniesiony na stanowisko 
komendanta głównego UWO., na którem pozo 
Rtaje nieprzerwanie po dzień dzisiejszy, Kono 
walec przekształcił organizację na wzór forma 
cyj wojskowych z hierarchicznem kierownict­
wem jednoosobowem okręgów 1 oddziałów I w 
r. 1922 pchnął UW O do nowej akcji. Sposob­
ność po temu daty zarządzone po raz pierwszy 
na ziemiach południowo-wschodnich Polski wy 
bory do Sejmu i Senatu. „Rząd - Pełrusewieza 
i powolna mu część ugrupowań ukraińskich 
kraju na znak protestu przeciw „aneksjl** Mało 
polski W schodniej wystąpiły z hasłem bojkotu 
wyborów. UW O. podjęło rolę wykonawcy tej 
proklamacji, stosnjąc do opornych przymus sa ' 
botażowy i teror. Od kuli zamachowca zginał 
wówczas Sydor Twerdochlib, rzecznik pozytyw 
nego stosunku do Państwa Polski go i twórca 
Ukraińskiego bloku wyborczego „Chliborobów**. 
Ponowne aresztowania skłoniły Konowalca i je 
go najbliższych podkumendnych do ucieczki za 
granicę, gdzie naczelne kofegjum pozostało juz 
na sfałe, kierując z bezpiecznego schronienia 
praeą organizacji za pośrednictwem podległego

Knnowaicowi „kra jow ego komendanta UWO**. 
'Dalszej akcji w yw iotow ej nie przerwała dccyz 
ja  liady Ambasadorów z dnia 15 marce 1923 r., 
uznająca ostatecznie suwerenność Polski na zle 
miach b. Gaiicji Wschodniej, ani nawet wynikła 
w następstwie likw idacja „rządu** Peti-usewi- 
cza. Akcja UWO. w  kraju rozciągnęła się w nie 
przerwany ciąg napadów i zabójstw. Dzieiem taj 
nych bojówek zaopairywanych z zagranicy w 
fundusze i broń, sial się szereg zamachów na 
opornych igitacji Ukraińców, nieudany ponow­
ny zamach we Lw ow ie na Prezydenta W o jc ie ­
chowskiego w dn. 5 września 1924 t., zbrojne 
napady na ambulanse 1 urzędy pocztowe, wresz­
cie w dniu 19 października 1926 r zabójstwu 
kuratora szkolnego we Lwow ie Sobióskiego.

Zarazem w rozlicznych procesach sądowych 
wyszło na Jaw, że
UW O. W  i i Z i a ł ALNO.ŚCI SWEJ ZW IĄ ZA ŁA  

SIE Z OBCYM W YW IA D E M  
prowadząc w Polsce 1 robotę szpiegowską na 
rzecz postronnego czynnika. Fakt ten, ujawnia 
jący istotną podstawę finansową organizacji i 
je j zależność polityczną, obudził ujemne echo 
nawet w kołach skrajnych nacjonalistów Dla 
UWO. uadszed! Okres krytyczny. Rewolucyjne 
elementy ukraińskie coruz częściej zaczęły szu 
kać ośrodków odrębnych, tworząc wiasne orga 
nlzacje, oparte na innych zasadach dziu.ania

U warzenie 0. U. N.
WT r 1924 powstau w  Pradze organizacja 

Ukraińskiej Nacjonalnej Moiodzi, która wkrót­
ce zyskała sobie liczne kola m łodzieży akade­
mickiej w Małopolsce Wschodniej. Zarazem w 
r. 1925 szereg stowarzyszeń, skupiających em i­
grantów t. zw. naddnieprzańskich, połączył się 
w Pradze w „L eg ję  Ukraińskich nacjonalistów**, 
wysuwając w swym program ie w odróżnieniu 
od UW'0. na pian pierwszy zasadę t. zw. sobor 
ności Ukraiuy, t. j. je j powszechności łerytor- 
jalnej, sięgającej na wszystkie ziem ie bez wzglę 
du na icli aktualną przynależność państwową. 
Obie te grupy utworzyły wspólną reprcienłac 
ję  pod nazwą „Sojuzu Organizacyj Ukraińskich 
Nacjonalistów" i wystąpiły z hasłem zwołania 
wielkiego kongresu nacjonalistycznego, któryby 
skupił całość ukraińskiego ruchu rewolucyjne 
go-

Fukły te, świadczące o nicpopuFarności U. 
W. O. zmusiły Konowalca do szukaniu h ompro 
mlsu Podchwytując tendencję Sojuzn san) rów  
nież stał się rzecznikiem idei kongresu i zęzę 
szenia całości ruchu w nowej organizacji. W  
ten sposób UW O. zrezygnowała wprawdzie z 
ambicji ujęcia we wiasne ramy organizacyjne 
wszystkich cleni, niów rewolucyjnych, oVv>arla 
sobie jednak możność faktycznego ich opanowa 
nia. Możność te została przez UWO. w  peinl 
wyzyskana.

Kierownictwo
zagraniczne

Konowalec zdolal w krótkim  czasie ująć no 
wy ruen w swoje ręce 1 stopniowo podporząd 
kowuć go sobie. W  rezultacie kongres nacjonali 
stów, oubyty w dn. od 27 styezina do 3 >uiego 
1929 r. w Wiedniu, dsil UWO. faktyczne zwycię ' 
stwo i powołana do życia Organizacja Ukrain 
skich Nacjonalistów, pomyślana początkowo 
jako przeciwwaga dla UWO., stała się nowym 
i nader dogoouym instrumentem je j działań. W  
O ON. Konowalec obrany prezesem t. zw. pro- 
wodu, czyli zaiządu, zyskał szereg korzyści i 
możliwości.

Do współpracy z Konowalcem  pozyskane zo 
stały żyw ioły em igracyjne t. zw. uaddnieprzań 
cy, stroniący dotychczas od „galicyjskiej** UWO. 
Nowa organizacja przez fakt zjeuuoezenla sze 
regu zrzeszeń. Jawała opór jednolitej reprezen 
ta-ji narodowej 1 przez swój szyld polityczno- 
ideowy lepiej niż terorystyczna i z łyski edyto 
wuna UW O. nadawała sic dc podejmowania 
dziarnń 1 zabiegów na gruncie m iędzynarodo­
wym.

UWO. jednak nie zrezygnowała z dalszej od 
rebnej egzystencji, zachowując wt-isne ośrodki 
dyspozycji pieniężnej, politycznej 1 bojowej. W  
osobie Konowalcr skąpiona zostałr zwierzch­
ność nad obu organizacjam i pod dwoma tytula

&

*10 sak-zł. 1*80 El

mi: prezesa prowodu uk aińskich nacjonalistów 
1 głównego komendanta UWO., t. zw. Spilki.

Akt oskarżenia szczegółowo omawia zarady 
organizacyjne Ol IN.: prowodu. sądi: OUN. f szta 
bu wojskowego P. U. N. (Prowodn ukraińskich 
nacjonalistów), oraz podiije sLłud tych władz, 
prócz których ustanowieni są zagranicą t. zw. 
sekretarze, t. j. przeustawiciele PU N „ przebyws 
Jący slale w poszczególnych stolicach i mający 
za zadanie reprezentowanie Interesów OUN. wc 
bec m iejscowych czynników Jak to wyraźnlt 
stwierdzają dokumenty, ujawnione n Senyka, 
znaczna część powyższych reprezen tacy J, a prze 
dewszyslkiem K O W IEŃSKA I PRASKA, mają 
charakter „ekspozytur wywiadowczych".

Działalność wszystkich powyższych władz za 
granicznych OUN. i UW O. jest ściśle zakonspi 
rowana, co znajduje wyraz w używaniu nowych 
szyirów , wyrażeń oraz pseudonimów.

0. U. N. w Polsce
O Ile na t. zw. obczyźnie O. U. N. podzielona 

została na „tereny*4 i „państwa** z sekretarzami 
na czele, o tyle na „terytorju in Ukrain-7** kong 
res postanowił zastosować podział na 10 „kra 
jów “ . W* praktyce wszakże utworzono 1 tylko 
„k ra j“ , obejmujący organizację na ziemiach Pol 
skl. „Kraj** ten, to t. zw. „Baza**, bądź „ZUZ.** 
(ziem ie zachodniej Ukrainy).

W  porównaniu z UW O. organizacja ukraiń­
skich nacjonalistów znacznie rozszerzyła zasięg 
działania, powołując w swe szeregi młodzież na 
wer lat najniższych. Według postanowień Kon 
gresu, członkami OUN. mogą być Ukraińcy 1 
Ukrainki, poczynając już od 8 roku życia. W  
okresie od 8 do 15 lat należą do t. zw. Doro- 
stu, następnie do 25 rokn do „Jaraclwa**, człon 
kami zaś właściwego OUN. mogą zastać po ukort 
czetilu 21 lat życia. W  praktyce granicę wieku 
stanowi ukończenie szkoły średniej.

Z ukończeniem 25 lat członkowie OitN  mo­
gą być zaprzysiężeni. Ślubują wówczas bez­
względną uległość wszystkim rozkazom k.erow 
nlków i zachowanie w  tajemnicy spraw organl 
zaeyjnych, z tem, że za zlan.anle przysięgi pod­
legają sądowi organizacyjnemu i ł. zw „naiw yź 
szej karze*' —  śmierci. Członków wiąże be* 
względne posłuszeństwo 1 konspiracja.

W ydawnictwa OUN. pouczają o sposobach 
stosowania szyfrów  i umówionych określeń o my 
tentu władz policyjnych, 1 ze szczególnym naci 
sktem wpaja fą zasadę, że wobec sądu, zwlasz 
czr w śledztwie, nie wolno Jest zeznawać praw 
dy I przyznawać się do winy

Go się tyczy struktury OUN. na ziemiach Pań 
stwa Polskiego, przybrała ona układ następują 
cy: N b czele t. zw. „Z U Z " stoi prowidnyk z kra 
Jową egzekutywą, jako organem doradczym 1 
pomocniczym Prowidnyka mianuje i odwołuje 
formalnie cały prowod OUN., faktycznie zaś je  
go prezes, 1. J. Konowalec, Członków krajowej 
egzekutywy mianuje Prowidnyk. on też ich zwai 
nia. Z Jego mianowania czynni są również pro 
widnycy okręgowi z dobraneml przez siebie ok 
ręgowemt egzekutywami, ei o.słatn! zas powo 
iują prowidnykńw powiatowych z powtatoweml 
egzekutywy mianuje prowidnib, on leż ich zwal 
wydzielone egzekutywy miejskie (rejonowe). 
Najniższą komórka organizacyjną jest kółko— 
hurtok, gdzie zaś nic można go dopełnić są wy 
cnaczenl m ężowie zaufania.

Zadania 0 . U N.
Celem OUN jesi utworzenie państwa ukraiń 

sktego na ziemiach, należących ODecnle do In­
nych państw. Jakkolwiek jednak zadania OUN. 
zwracają się przeriw  4 sąsiadującym z sobą pań 
ulwom: Polsce, Sowietom, Rumunjl i Czecbosło 
wacjl, zm ierzają do uszczuplenia ich obszarów 
na rzecz mającego powstać państwa ukraińskie 
go, w praktyce działalność UW O i OUN. sklert, 
wana jest niemal wyłącznie nrzeclw Państwu 
Polskiemu I zakreślona jest jego południowo - 
wschodnieml granicami.

Dopiero w  ciągu ostatnich paru lat OUN. I 
UWO. skierowała swe ostrze równtrź przeciw 
SSRR., a m ianowicie w związku ze skargami na 
prześladowania Ukraińców pud rządami Sowie 
tów. Jednak i w tym wypadku nacjonaliści ob 
■ an sobie za teren ukcjt Państwo Polskie (21 paź 
dziernika 1933 r. zabójstwo urzędnika Konsula 
tu Sowieckiego we Lwmwie Majłowa, dnia 2 ma 
ja 1934 r. zamach bombowy na drukarnię „P ra  
cję“  we Lwow ie, drukującą pisma ukraińskie 
o tendencji życzliw ej dla ZSRR i inne pomnie] 
sze akty).

Jeżelł chodzi o Kumunję | Czechosłowację 
brak agresji ze strony OUN. przypisać należy 
względom taktycznym.

IM PE R IA LIZM .
W  dążeniu do zawładnięcie ziemiami, m ajr 

cemi wejść w skiad przyszłego państwa nkraiń 
sklego, nacjonalizm ukraiński wieści już zgóry 
zasadę imperjnliztnu. W ydany przez OUN. „De 
kalog ukraińskiego nacjonalisty** w  sw m 10-cn 
przykazaniu głosi: „D ążyć będziesz do powięk-

\2) c. na str 7-e j)
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Proces o zabójstwo ś. p m o, P^racK«eg »

Działalność terrorystyczna U.
(3 ) c. ze str. ó-ej)

gżenia siły, bogactwa I ouszaru ukratńsk-igo 
pańftwa drogą ujarzmienia inn y h narodów**.

Najistotniejszą cechą UW O. i OUN. Jest t.ze 
rżenie .osady, żc Państwo Ukraińskie należy 
stworzyć w  drodze rewolucyjnej orzemocy. Za­
nim nastaną warunki dc podjęcia rewolucji, 
UW O. i OUN. zm ierzają do je j przygotowania 
przez agitację, tcror przez szkolenie i zbrojenie 
wojenne.

PROPAGANDA.

Jak wynika z oficja lnej literauiry OUN., agi 
tucja zmierza nadcwszystko do wywołania nie­
posłuszeństwa ustawom i władzom, oraz krzew i 
nienawiść do Polski i Polaków. Organy OUN. 
piszą wręcz, że nacjonalizm ukraiński nie liczy 
się z żadncmi ogólnoludzkicmi przepisami soli 
darności, sprawiedliwości, miłosierdzia I hnma 
ultaryzmu, a „każda droga, która Frowaazi do 
najwyższego celu jest naszą (i■ og., bez względu 
na to, czj u innych nazywać się będzie bohater 
siwem, czy też podłością" Zamachy teroryslycz 
oe są gloryfikowane.

OUN podburza również przeciw szaole poi 
sklej obojętne z polskim, czy ukraińskim Języ 
kiem wykładowym Agitacja antyszkolna popar 
ta była czynnemi wystąpieniami, u przedewszyst 
kicm  zamachem na kuratora szkolnego Gadom 
skiegc w  sierpniu 1933 r. we Lwow ie. Środkiem 
propagandy jest również akcja, t. zw. anlymo 
nopoiowa, polegająca na zacnęcaniu do bojko 
towanla w celu szkodzenia Skarbowi Pcńsiwa 
wyrobów tytoniowych i spirytusowych. Akcja 
ta., podobnie jak 1 akcja antyszkolna, skończy 
la się dla OUN. przegraną.

TEROR. SZKOLENIE  WOJSKOW E.
Głównym, wszakże .rodkiem propagandy 

jest w  pojęciu UW O. 1 OUN. sh mwanłe teroru 
w Potsci Akt oskarżenia wylicza szereg -imn- 
chów, dokom nyeli od r. 1926 poprzez p -m łn  
ną keje subot ićową, kiedy to palono zabudowa 
ulg i inwentarz w  gospodarstwach rolnych, na 
leżących do Polaków, zrywano przewody telefo 
nlczne i telegraficzne, niszczono budynki P. P. 
1 t d. poprzez zamordowanie posła Tadeusza 
H o ló w !i, napad na nrząd pocztowy i skarbowy 
w Gródku Jagiellońskim, stałe zamachy na U- 
kraińców i zan.acliy bombowe w  r. 1934.

Krwawym  tym wystąpieniom wtóruje stale 
tgitacjn, głosząca hasło „perms-neninego wrze 

nia rewolucyjnego".
Równolegle jednak z propagandą i terorwn 

UW O. stara się o przygotowanie kadr ludzi. 
Są to członkowie organizacji, a przedewszyst- 
klem bojowcy UWO., których poddaje się w oj 
tikowemu wyszkoleniu ze szezegóincm uw zgled 
dieniem walki partyzanckiej i sabotażowej.

Pomoc wyrhodźtwa 
amerykańskiego

Powyższa dzialulność organizacyj l a  pouhta 
nia oowazne kwoty pieniężne, to też stalą troską 
kierownictwa jest walka o fundusze. I on iew-z 
•a . organizacja musiała z czasem zaniechać pro 

wttfhwaia ni rzecz obcą wywiudu, napadj na­
tomiast urząuzane na kas., państwowe w Polsce 
1,,-mal zaw sze pod względem pieniężnym zawo 
j , przeto zwrócono poszukiwania w innym

kierunku. —   — - - 4- , ■ . • > -i

A K T V  TLRORU EW IĘKSZAŁY OFIAliNOŚi.?

Jedneni ze źródeł tej pomocy staia się w cią 
nn ostatnich lat emigracje ukraińska, osiadła w 
Ameryce Północnej. Na je j organizację Kono- 
waiec oa samego niemal początku zwrócił bai z 
ną iryitige i zdołał pozyskać Ją dia swych celo.; 
U W O  rtworzyta tam swoje ekspozytury, z; kto 
rych 3 są najważniejsze, a m ianowicie; organ1 
zacja Derżawiialio W idrozdenia Ukrainy. pudzie 
lona na 47 oddziałów w St. Zjedn. V. P., O b je 
nanie Ukraińskich Nacjonalistów również w St. 
Zjedn. i Ukraińskie Nacjoualnc Objednanie W 
Kanadzie Rzecz charakterystyczna, że pomoc ta 
w eh o d żtw a  amerykańskiego, udzielana jest je 
lynie dla UW O. W  pojęciu nai zclnogo koleg 
juin na ofiarność emigrantów najlepiej wpływa 
dokonywanie aktów teroru w  Polsce, co też kaz 
dem a krwawemn wystąpieniu, zabójstwom, na 
janoni I grabieżom wtóruje nawoływanie o do 
lary, a nadzieja ich uzyskania jest bodźcem i 
racją ponaw iania łerorn.

Mimo dochodów z Ameryki UW O. z łrudnos 
cią zdołałaby nirzyinać swój aparal administrn 
■cyjny zagranicą i kontynuować przestępną dzla 
łainośc w Polsce, gdyby nie pomoc udzielona 
je j przedewszyslkiein przez rząd Republiki L i 
fewsklej.

Pieniądze od rządu lite wsklego
Akta znalezione u działacza OUN. Senyka w 

Pradze ujawniły bezsporny fakt, że w ciąga lat 
ubiegłych rząd litewski wspiera! UW O. przez n 
dziclanie je j stałych subwencyj pieniężnych, 
przez wystawianie je j fałszywych paszportów i 
ułatwienie przejazjlów  pod fikcyjnem i nazwi­
skami na kampanje agitacyjne do Ameryki 1 
wreszcie przez udzielanie gościny wwydawnictwu 
UW O. „Surm a" w Kownie.

W  Kownie mieściła się ekspozytura wywJa 
dowcza UWO., złożona z kilku bojowców iet 
organizacji. Kierownikiem  je j był dawny sotnik 
annji ukraińskiej Osyp Rewjuk, wyslępujący w 
Kownie pod nazwiskiem litewsklem Jonasa Bar 
towicziusa. Rewjuk zarządza? w Kownie drul-iem 
„Surm y". Głownem wszakże jego zadaniem było 
zabieganie u władz kowieńskich o dotacjo pie 
nlężno dla organizacji i inkasowanie ich.

sprawa ta często przew ija się w  poufnej ko 
respondencjl członków PUN., a przedewszyst- 
klem w  listach Konowalca i Senyka. Na podsta­
wie tych dokumentów uznać należy za pewne, 
że rząd litewski wypłacał Rewjukowl kwartall- 
nte ra  rzecz orga.ilzacjt równowartość 1,500 do
2,000 dolarów nlezdewaluowanych.

Z sumy tej Rewjuk obracał na druk „Sur­
m y" oraz na utrzymanie ekspozytury kowień­
skiej ok. 200 dolarów miesięcznie, resztę zaś 
przekazywał Konowalcowi. Jak wykazuje ob li­
czenie za r. 1930 w  okresie tym KonowaicC za- 
Inkasował od Rewjnka 6, 476, 63 doi. netto. 
Kwoty te lite zadawaialy jednak organizacji t w 
związku z trapiącym ją niedoborem rozyyażnim 
była w połow ie 1932 r. myśl wystarani* d e  ■ 
rządu litewskiego o specjalną zapomogę lub 
choćby pożyczkę.

Szereg wybitnych działaczy OUN. otrzymało 
fikcyjne paszporty litewskie, a powolne życzeniu 
Rewjuk a litewskie Min. Spr. Zagr. wyrobiło na 
tych paszportach w izy szeregu państw europej 
skich oraz Kanady i St. Zjcdn. A. P. Relerent wy 
szkolenia Roman Suszko, obywatel polski, w 
paszporcie swym podany został nawet za urzęd 
nlka Min. Spr. Wewnętrznych L itw y Gdy w r. 
1932 urzuu hnlgraryjny St. Zjedn. A. P. w W in 
nlpeg nic pozwolił płk. Suszce ną wjazd z  Ka 
nady do Stanów Zjedn. dopóki nie przediozy 
Doświadczenia, iż rzeczywiście jest urzędnikiem 
iitewskiego Min. Spr. Ayewn., konsul litewski w’ 
N. Yorku interwenjował w  tej sprawie specjał 
nym telegramem, wystosowanym do Urzędu w 
Win nlpeg.

W  tym samym czasie przybył do Polski za 
wiedzą OUN. potajemny agent rządu litewskie 
go nawiązał w  Maiopolsce Wschodniej kon­
takt i  ukraińskiemu kolami politycznemu

Cała ta opieka roztaczana była za wiedzą i 
sprawą najwyższych czynników urzędowych L it 
wy. Zarówno Rewjuk, jak i sani Konowaiec po­
zostawali w bezpośrednich stosunkach z m ini­
sterstwem Spr Żagr. L itw y. Ministrem tym w 
Okresie od 1928 do 12 czerwrea 1934 r. bvt w ga 
T T T 1 1 — — —

Llnceic prem jera Tubeltsa dr. Zaunius, uprzed 
nio ge-.eralny sek.-etarz litewskiego MSZ. za rzą 
dów Woldemarasa.

7, końce .n września 1932 r. Konowaiec sko­
munikował się z ministrem Zauniusem listów 
nie. a w dn 6 paź,biernika przybyły na zgroma 
dzeole L igi Narodów minister L itw y  o fijy l z 
Konowalcem osobistą naradę

Według słów Konowalca, pisanych do Seny 
ko . rozmowa trwała półtora godziny, była pro 
wauzon w nadzwyczaj przyjaznym  1 szezer m 
tonie. „Przekonałem  się, iż stosunek p. Z. d 
nas jest nawskroś pozytywny t przychylny". Z 
ilsii Konow ilcn  wynika, że Zaunius przyrzekł 
zrobić Y.szysU.j co w jego mocy, aby nie Jtnnlej 
szać raty, oświadczył, że wstawił już do audze 
tu taką samą zapomogę, jaka była w  roku pe 
przed flint oraz oniceal wydać paszport dla ocle 
gata OUN., ndająccgo się do Ameryki I posła 
rać się o wizę inicrykańską. W y ia z ił jednak 
p żytem ohawę, by o pomocy tej nie dowiedzie 
li sie Polacy, na co otrzymał od Konowalt a is 
pokajające zapewnienia ostrożności.

Min. Zaunius, jak pisze Konowaiec, sam po 
r,uszył sprawę dalszego pobytu Konowalca w 
Genewie i konieczności jego zalegalizowania się 
na tamtejszym gruncie. Chodziło m ianowicie o 
wystawienie legitym acji od jakiegoś dziennika 
litewskiego, eclem zarejestrowania Konowalca, 
jako dziennikarza litewskiego przy Lidze Naro 
dów. Rozważając tę sprawę, Zaunius wysunął 
następnie projekt, aby taką legitymację wystawi 
ła „Lietuvos Żinios". Dodał jednak, że musi być 
ze względu na Polaków ostrożny. Ta narada da 
la dla UWO. dodatnie wyniki. Pieniądze były 
je j nadal wypłacane, „Surm a" w  Kownie druko 
wana i paszporty odnowione.

DOWOLNOŚĆ W  GOSPODARCE FINANSO W EJ
Pomoc pieniężna L itw y odegrała doniosłą m  

łę w  kształtowaniu się budżetu organizacji. Sub 
sydja kowieńskie, wediug obliczeń Konowalca, 
dosięgły 50 procent caicgo dochodu organizacji. 
Dochody z Am eryki wpływały do organizacji 
w  przeważnej części na ręce działacza O. U. N. 
w Gdańsku Fedyny, który stosownie do zleceń 
Konowalca część w pływ ów  przekazywać do „Ba 
zy " (Polsk i), część zaś do Konowaiec, bądź in­
nych członków kierownictwa. Dochody z L itw y 
i inne wpływały wprost do Konowalca. O dRczc- 
nie za r. 1930 obejmujące tylko część dochodów 
I wydatków, wykazuje, żc Fedynu i Konowaiec 
przesiali do „k ra ju " iącznle 4.325 doi. W  r. 1931 
Fcdyna przckaznl 7.425 doi. W  r. 1932 nastąpił 
znaczny spadek dochodów z Ameryki, w  związ 
ku z czem przekazy z Gdańska ograniczyły się 
w ciągu pierwszych 3-ch kwartałów do sumy 
2,740 doi Już jednak w  r. 1933 Konowaiec przez 
aaczył dla „bazy " sumę ok, 8.500 zł. Dodać trze 
ba, że prócz stałych przekazów pieniężnych, 
„Baza" zasilana byłu sperjainemi dotacjami, 
na koszty większych procesów i bezplatnemi

Izba Przem-Handl. w roli mentora
Omawiając sytuację ninlćrjalną ster jira- 

cov.niczych w jednym z artykułów (]( ), 
m.) w związku z cofaniem przez sklepy- kro 
di tu, pisaliśmy: Izba Przemysłowa - H a n ­
dlowa pow inna wreszcie wpłynąć uspaka­
ja jąco  nu kupiectwo wileńskie". Wc-uraj 
otrzymaliśmy następując! ko-mun-ikat Izby:

W obec różnorodnych werśyj. jakie kursują 
w związki' z kwesiją oddłużenia urzędników. 
Związek Izb Przemysłowo - Handlowi cli zv ró 
cif się do Biura Inspekcji I inansowej Przemysłu 
i Handlu z prośbą o spowodowanie ukaza.. a 
się oficjalnego wyjaśnienia co do zakresu i kie 
runku, jaki ma przybrać akcja oddłużenia urzę 
dnilków zapowiedziana w sposób dość ogólniku 
wyy i

W prawdzie Agencja Iskra" rozesłała do pra-ł^innuŁio *»•*"-------  _ . . . .
sy komunikat w tej sprawie, nie wyjaśniał on 
jednak dostatecznie kwestji, aczkolwiek w sk ey  
wal, że zakres ewentualnego oddłużenia będzie 
dość wąski. Ostatnio ukazał się Okólnik Min. 
Skarbu nakazujący wstrzymanie potrąceń urzę 
dnikom rat zaliczek na uposażenie. Związek Izb 
uważa, że niezbędnem jest ogłoszenie przez czyn 
niki miarodajne wyczerpującego wyjaśnienia, 
dotyczącego całokształtu zagadnienia.

Należy stwierdzić, że *w związku z zapowie 
dzią oddłużenia —  duło się zaobserwował zała 
manie się regularności we wpływaniu lat za 
sprzedane urzędnikom towary. Obj w len przy

■

Pożyteczna inicjatywa
Jeśli dla ludzi zamożnych radjo jest jednym 

z wiehi środków do uprzyjemniania życia, 1o 
dla ludzi pracy, zmuszoną cli do ograniczania do 
minimum swych potrzeb i  wydatków, jest ono 
ledynem naprawdę dostęipnem źródłem rozryw­
ki kulturalnej.

Tern się też tłumaczy fakt, że obniżka upo 
saień urzędniczych zupełnie nie osłabiła żyw io­
łowego wprost pędu do radju. jaki można było 
zaobst rwowac w  ciągu lat ostatnirb. Można na­
wet powiedzieć że obecnie świat pracowniczy 
rad Htfonizuje się w znacznie szybszem tempie, 
niż dawniej.

W  dużym stopniu przyczyniło sje do tego 
wprowadzenie przez znaną firmę „KóSm s 
d jo " systemu latalnego sprzedaży odbiorniku-* 
wysokiej klasy marki „bosmos* . Pragnąc umo­
żliw ić szerokim rzeszom ludności ko-gystanie z 
dobrodziejstw radja, fi.m a .Kosmos wy naczy 
ła pewien ściśle określony kontyngent odbiar.ni 
ków Kosmos" oło ratalnej sprzedaż;, po . a ) 
i 17.50 złotych miesięcznie. Nayyc yy skromnym 
budżecie urzędniczym kilkunasfo^lotoyye spłaty 
miesięczne nie odgrywają większej roli, dlatego 
też rad jo amatorzy chętnie korzystają z lego tt- 
dogodnienia.

i»rał szczególnie poważne rozmiary yy brim/y 
włókienniczej i księgarskiej, przez co zagraża 
t>.y*!o,vi odnośnycli iirzedsięliiorslyy, które yy-jęk- 
szą częiść syyego obrotu opierały na sprzeda, y ra 
Itilnej. Toteż obscryyoyvany niepokój w łiandlu i 
wstizemiężliyyo.ść yy udzielm iu dalszych rat u 
rzędidkom z-ostaf spowodoyyany nietyłko zapo­
wiedzią oddłużimia, ale yv znaczniejszym stop- 
niu —  wspomnianą taktyką k l i jen te l i  urzedni-

Jeżeli przeto opinja publiczna oczekuje od 
upców, b y  yv zrozumieniu ciężkiego położenia 

s. t  urzędniczycli, nie odmawiali im kredytu i 
me liky idoyyati systemu .spłat ratainycli to za 
znaczyi należy, ż.e osityjnięcie tego rel/t zależy 

•rzerlcwszystkiern od ulr-ajinania dobre j op in j i  
/nacowników, ja k o  im nk tw dw ich  i solidni/ch 
płatn ików.

W ly dli yyarunl.ach dla spoyy odoyy ania ufpO 
kojenia t normalizacji stosunków na omayyia 
J:vm odcinku —  poza yy-yczerpująeem yyyjaśnie 
tiiem czynników i.s arodajnych —  niezbodiiiun 
.est, by organizacje reprezentujące świat urzęd 
nlczy, oraz prasa uświadomiła rzesze urzędnicze 
o niewłaściwości i szkodliwości wstrzym ywani11 
sie z regulowaniem rui yy- oczekiyyaniu moraio, 
jum urzędniczych dłlugóyy yy/ględnie oddlużem., 
na odcinku długóyy tuyyarowyc.li. (1’odkrc-ślenia 
Izb y ).

PK/lll*. B IJ). dv/eli nia to być- odpoyyiedż 
na nasze yyezyyanie, to musimy przyznać, że jest 
ona dość dziwna Apeloyyfrli.Miiy do Izby P -U , 
by yypłynęła uspakajająco na sfery kupieckie, 
wykazując, 'że powodów do paniki niema Za 
miast tego -Izba P.-H. uważała za stosowno 
udzielić lekcji dobrego zachoyy-an a się urzędni 
kom. O ile nam yyiadomo ani wychowywanie 
urzędnikóyy an. instruoyyanie prasy o kierunku 
akcji nie należy do kompetencji Izby. Natomiast 
yy ramaen syyych kom|)Otenevj Itl)a Przeniosła 
yyo-HandJona m oże yypłynąe uspakajając,) n.i 
kupieetyyo i lego od niej oczekuje śyy-iat praej,' 
nicz.y. C.o się zaś tyczy nieuregulowanych w ter 
minie zobowiązań, to zostawmy tę kyyeslję po 
szkodoyyansTn. W  obecn>-iu stanie prayy-oclaw 

-styy-a dadzą już oni sobie radę sami

przesyłkami bibuły i broni oraz że w  kra, ' w  
gau.zacja zbierała dla siebie składki i spienięż) 
ta wydawnictwa, oddziały zaś Dojowe na Wian 
ną rękę szukały jeszcze funauszów, dokonując 
ws]>omnianyeh uprzednio napadów rabunko­
wych. Przekazy gotówkowe do bazy pochłania 
ly przeciętnie ok. 25 procent dochodów organi­
zacji.

Lw ią część budżetu zagranicznego pochłania 
ty uposażenia członków naczelnego kolegjum I 
prowudu Konowaiec pobierał 150 niezdewalno 
wanyeh doi. miesięcznie, nie lieząc kosztów „ad 
ministraeji", „kancelarii", „podróży " I w lu t 
larjatu".

„EK^p^ytgry '1 0 U. M.
Terenem, na który chronili się zbiegowie s 

Polski oraz z którego prowadzony byt wszelkie 
go rodzaju przemyt organizacyjny do Polski by 
ty w pierwszym rzędzie W . M. Gdańsk i Czeeho 
Słowacja.

Ar Iily- um Senyka wykazało ponad wszeifcą 
uątpiiwość, że ekspozytura gnańska _awan 
sehronI''nie działaczom skompromitowanym w 
Polsce i uchylającym się od wymiaru sprawie­
dliwości. M, in.^ stwierdzono- że potl opieką Fe- 
*y nJ przebywaj w- Gdańsku od październiki. 
1931 poprzez cały r. 1932 Michał Hnatow, pseud 
Zaliźniak, organizator zamachu na posl i Ho- 
łóyekę. W  Gdańsku też odbywały się perjoaycz 
oe konferencje, na które zjeżdżali najwybitn icj 
si kierownicy z Kowna. Pragi, W iednia i Gcne 
wy, Gdańsk odgrywał również rolę, jako m iej 
sce wysyłek pieniężnych.

C,o się tyczy Czechosłowacji, ląrzność rezy­
dujących w niej wiadz UW O. i OUN. z bazą o bej 
moy.ala również wszelkie dziaiy organizacyjne. 
Pierwsze miejsce przypadło tu transportowi bl 
buły

)

llFab ,̂yczlf^,, btiiTjb
w

Przechodząc skolel do przedstawienia usta­
leń śledztwa, ktćye bezpośrednio dotyczą osób 
objętych oskarżeniem, akt oskarżenia omawia 
przedewszystkiem dane, tyczące się ekspnzytu 
ry OUN. w Krakowie, która, jak wiauomo, do 
sturezyla poeisko bomb. wego, użytego do za­
machu yv dn. 15 czerwca

Jak już zaznaczono, puszka i części kon­
strukcyjne zapalnika tej bomby, wykonane są 
z n.atcrjaiów, ujawnionych w mieszkaniu Ja­
rosława Karpyńca. Stwierdzono, żc w Krakowie 
wśród akademików narodowości ukraińskiej O. 
U. N. utworzyła swoją ekspozyturę, w której 
rolę kierowniczą odgrywał osk M ikołaj K lym y 
szyn, a prócz niego czynny byl również Jaro.' 
iaw Karpyniec. W  dn. 14 czerwca 1934 dokona­
no w mieszkaniu Karpyńra i Kłymyszyna rewi 
zji, podczas której znaleziono u Karpyńca licz 
tic narzędzia i materjaty, przeznaczone ao pro 
dukrji środków oraz przyrządów- wybuehow jch, 
a także szereg dowodów, wskazujących na je ­
go udział yv OUN., u Kłymyszyna zaś literaturę 
OUN., notatki szyfrowe, nabity pistolet, 18 pu 
stych czerepów- do granatów — bomb.

W  tym samym czasie flisacy natknęli się na 
brzegu W isły od strony Dębnik w  Krakowie nrf 
kilka paczek, złożonych płytko w wodzie, naj 
widoczniej w oclu chwilowego ukrycia. W czw a 
na policja stwierdziła, że paczki zawierały lite 
raturę OUN. W  wyniku dalszych poszukiwań na 
trafiono w W iśle na brzegu dębnickim na jiu- 
delko, takie sanie, jakie znaleziono u Kłymyszy 
na. zawierające kwas pikrynowy, a więc maler 
jał identyczny z zawartością bomby warszaw­
skiej.

W reszcie w dn. 23 czerwca 1934 r. znalezio 
r opoi.nl Dębnik w zaroślach nad Wisią w a 
lizkę wypełnioną pLn.ami OUN. Badanie wyka 
zaio. żc przy ul. Różanej 25 w nafbliższcm są 
śledztwie mieszkań Karpyńca i Kły iiiyszyna, a 
zarazem w pobliżu yy-yspy micściłn się koionja 
studentów —  i k*aińców, którzy pozostawali z 
■śarpjńccm i Klymyszyncm w żvyvyni kontak 
cie Poprzailirfwgo dn‘a, t. j. 13 czerwca, znale 
zionr | iźidcj w AYiśle przedmioty zostały przez 
zamieszkałe*,o tam stM cnta Nazara, członka O.

N., yyynicsionc, obawia] się 011 boyyicm, że 
z acji pewnego nieporozumienia pomiędzy loka 
'arami doinu może wkroczyć politja  i z.ialcZĆ 
kompromitujące doyyody.

UKSBOZYTUPY P lR O TK rtl.M C ZN K  I c h R- 
a i ic z n i :.

Dnia 21 marca 1934 r. zutrzyinono przed u kra 
Ińsk, 10 domem akademickim we Lw ow ie 2 za ­
mieszkałych tam studentów, którzy nieśli waliz 
ke, zawierającą, jak się okazało. !! meelianlzmy 
bombowe, pochodzące z iaboratorjum Karpyń­
ca. Bieg'1 stwierdzili, że yyszystkie te 3 mecha 
nlzmy są jednego typu. identycznej zasady dzia 
tania i yyszystkie niefachowej produkcji. Poeho 
dzą one z mntcrjałów, znalezionych u Ka>pyA 
ca t yyykonane zostały przez jcdt.ą 1 tę panią 
osobę.

( I ) ,  r. podamy ju tro )
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V o u e  &w.tuki s o ^ ie c f c i f e
Tegoroczny sezon teatralny rozpoczął się w 

Sow idach prenijerą szt uk i Hji Sdwińskiegc 
..(Unlka, biaty niedźwiedź" w Teatrze Rew ). 
Incji w Moskwie.

Akcj.i tej sztuki toczy się .na Dalekiej Pótno 
cy wśród tubylców, Czukczów W ulezą ze sąbą 
dwa światy —  stary tradycyjny świat Czuk­
czów. Im i ć v re.ip.io>.' i.tiif je / %\k i\cz :e.'ii stary sza 
mail Czaicarugiai, oraz grupka sowieckich ide­
owców, którzy pragną przebudować wadllug 
«w e j modfy podstawy życia tubylców. Obo i 
tyeti dwóch walczących ze sobą światów dfcia 
łają kupcy-—obc. /k rai jo wey którzy Skupują u 
tubyrców skóry i porządnie ich przy tein u szu 
kują. Żeby przebudować życie Czukczów p 5 
swojemu sowieccy ideowcy muszą przed cwsz/ysl 
krem zdobyć zaufanie tubyleow. Sztuka Selwiń 
skiego daje obraz walki piropagandystów so­
wieckich o zamianie tubylców. Rrp rdzeni unitem 
tubylców w sztuce jest właśnie Umka, znany 
pod przydomkiem^ „Biały Niedźwiedź' .

Szituka przcdiitawia walką wewnętrzną tego 
tubylca który wychowany w  starodawnych zwy 
c/ajach z urudcm lty tko rozumie nową snw ccką

ewjHłgdkją i z dzikusa— tubylca przeistacza s ą 
pod wpływem sowieckich propaga,n<tyslów w 
oz'" j a z  icka buriiiziej ulputw adajątego wymaga 
niemi jclłwilś. • >=■

Pierwszy Teatr Artysil.yezny w Moskwie roz 
pocznie Sezon prpmjerą nowej szLuki Bułgako- 
wu i Werosnjowa: „Puszkin".

Puszkin osobiście w lej .sztuce nie wystą.uije, 
lecz cala aricja toczy sią dookoła jego os ibc 
Chodzi o ostatni miesiąc życia poety. W  sztuce 
występują ni. im. Mikdła.j I, poeta Żukowski, 
żona Puszkina, zabójca poety Danles i inni.

Teatr związików zawodowych w Moskwie 
przygotowuje premjerę nowej sztuki Rill— Bo.

.'ii',' m :.yo insiirdkeja profesora Sokolo- 
wa“ . sztuka daje obraz izmagan ideowycti w 
łonie lmifeligentnej rodzimy rosyjskiej w naiszycn 
czasach. Bohater sztuki w  końcu przeistacza sią 
w sensie wymagań chwili.

Teatr młodego spektatora w  Moskwie przy­
gotowuje premjerą nowej sztuki L. Kassrla i S. 
Auslendera „Szkoła błądząca ".

Sztuka przedstawia dzieje szkoły rosyjskiej 
w latach 1917/18. ' "  ' Sp.

Wzrost bemihocia światowego
wśród pracow-iiko s* umysłowych

Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie w 
sprawozdaniu >wem »» bezrobociu stwierdza, iż 
w ciągu ostatnich dwóch lał nastąpił wzrost 
bezrobocia we wszystkich dziedzinach pracy 
umysłowej. Aczkolwiek dane stały styczne w 
yiii kierunku są niedostatecznie opracowane, 

jednak istniejące wykazy oświetlają dostatecz­
nie sytuację. **

W  Finlaiidji np. w |#oło*vie 193ł r. ocenia­
no liczbę bezrobotnych pracowników umysło­
wych na ,'>000 osób. W  Łotw ie ankieta przepro­
wadzona w końcu lOJTł r. przez mm. opieki spo­
łecznej wykazała istnienie 0*/a tysiąca bezro­
botnych lej kulegorji.

W  Polsce obliczenia dokonane w marcu 
MW;> r. stwierdziły, iż liczba bezrobotnych pra­
cowników umysłowych sięga 170.(100 przy ogól­
nej liczbie 570.000 bezrobotnych

W  Szwaicarji na początku r. b. liczba bcz- 
robotnych tylko z wykształceniem technicznem 
sięgała 7.000.

W  Nieme zeen w r. 1935 obliczano na ok..
50.000 liczbę bezrobotnych posiadających dy- 
płomy naukowe

\Y Stanach Zje<i..„t*zonyc.h slwienizono. iź. 
Bczba lekarzy nie mających stałego zajęcia się- 

, gała w 1902 r. 5.000 osób.

Wsziyłzie naogół. jak stwierdza raport M 
B. L\, ilość bezrobotnych pracowników umysło­
wych wzrasta szybko naskutek przyrostu liczby 
młodych zawodowców, opuszczających zakłady 
naukowe z dyplomem w kieszeni. Tylko, jak 
podkreśla M. B. I1., w kilku krajach, które zdą­
żają dopiero teraz do rozwoju życia przemysło­
wego, nie istnieje kryzys w dziedzinie pracy 
umysłowej. Tak jest np. w Z. S. U. B.. gdzie 
państwo stara się o juk największy przyrost iu>- 
wycli sił fachowych we wszystkich dziedzinach 
wiedzy i przemysłu. Naogół sytuacja jest jednak 
wszędzie ciężka i w szczególności dotkliw ie od­
bija się na wolnych zawodach.

T a b e la  Loterii P a ń s lt ir a w ii
z dnia 13 listopada

G a  w u j  w ygrane  
I i Ji-ęte ciągnienie
Zł. 10.000 na numer 270&1.
Zł. 5.000 na n-ry: 34616 54536 145978 

J5J912 189797 
Zł. 1.000 na n-ry: 37311 55178 68' 26 

132319 178680 
Z ł. 500 n « n -ry. 1707 24275 37339 

67989 70868 187413 182282 
Z ł 400 na n -iy : 746 7119 15467 36645 

379C1 55571 62036 69922 792o5 80654 
80702 100677 117358 134956 140357
152619

Zc. 250 na n -ry  1396 8339 o629 9116 j 
12033 12322 165oó 21427 52059 5514? 
d2912 70353 79289 81310 90137 103026 
104236 110069 115174 150163 165569
lo7493 173279 I753S6

Zł. 200 na n-ry: 3843 391* lo9-r9 16552 
19550 37483 47400 57949 65020 75276 I 
76517 9u282 98392 100249 10?O2„ 107486 
124056 tul 679 103686 64032 166831
168587 173639 17761*7 190991 

P o  150 z ło ty ch  
118 536 132 171895 2116 3106 417 717! 

4077 198 407 982 5415 669 874 6031 |
63 597 335 7203 544 738 52 994 8563 1 
9251 422 43 10264 437 U429 72 508 
12333 481 13040 87 787 15274 16430 
5łkJ 719 61 993 17087 555 879 .8652 
61 848 966 85 10439 787 886 20156, 
310 415 647 700 846 21443 624 8o9
22355 23904 24657 754 885 2503G 785 
82 26033 248 379 516 691 27328 9 8 1
28627 706 859 29793 30192 233 804 j 
31003 154 32274 381 33004 23 490 o79
920 31348 442 8 6 t 35436 507 36763 917 
55 66 37218 308 914 75 i
38227 *77 39058 198 553 

46384 601 79„ -.1336 1220(1 41u 913, 
43150 978 4400 1 91 106  9 629 45i5i o60 
705 555 46086 '50 68 286 92 419 47119 
245 43507 770 49507 !

*ż392 5'̂ 58 379 581 845 520.w 1?5 393 
963 5*071 173 583 762 968 54029 33 346 ' 
6m 5526.1 66 380 601 56010 290 301 6
S7..48 781 886 918 58071 75 4*3 59423 I 

60329 702 76 807 6.770 853 62780
<vj6u9 995 64027 251 824 36 65 y23 56 
6538u 772 819 66931 67003 68154 790 
69961 47

71179 312 86 526 601 78 942 73026 
532 501 77 89 890 ’ 3663 960 74036 79
75.196 253 609 853 

76296 308 78456 95 949 79'>', 1 505
692 M05n 105 725 82504 7 W 83264 95 
326 5-1 945 04148 418 779 85159 292 
764 913 «669U 727 87u02 2 l 390 763 
88037 72 849 8953/ 82 9oo24 849 91371 
657 93739 94043 116 95u53 419 60., 719 
4  90557 6 %o 95 97162 607 840 98643
775 170 99712 100581 847 52 94 101297 
775 970 09712.

10058i 847 52 94 .0129.
69v 78’  105T51 100009 622 840 919
107.64 366 526 660 108311 67 775
109198 439 71.3 914 110018 4US 555
11108* 7u4 45 810 112288 306 m
113627

114370 471 115238 361 485 785 116102 
612 79 819 926 117542 648 1*8057 184 
rf78 570 958 119119 484 761 65

120239 739 121619 719 937 75 122173 
«21 173453 984 124111 358 547 125347 
92 126071 127860 128108 284 129211 304
64

130417 822 131474 748 888 13255 999 
(133709 302 134147 578 132 135S69 995 
J36062 460 70 755 825 65 137380 138644 
B42

W0653 141789 142358 61 75 595 144028 
«g  246 145585 146044 257 711 157083 
645 148076 328 407 41 512 661 149445 584 

150341 657 99? 151421 
158392 554 85 802 1531-33 563 772 938 

92 154204 896 15,5647 156121 157286
351 158093 140 245 568 159021

160246 ’/4 374 553 161539 727 162694 
163051 132 572 164105 68 624 764 828 
J1 1 >7065 3*J 616 967 168o49 169*72 

170007 255 0.39 171021 70 566 173899 
173454 174110 545 777 860 175360 177383
921 1797,56 81.

18086.5 181777 183498 807 936 184508 
861 ’ S*991 182 445 186058 335 384
187251 497 513 188132 189099 668 821
94 >

190154 366 I9i021 60 71 648 706 904 87 
352785 19.3630 194816

P d  .40 z ło tya h
676 975 1076 *15 6 ? ’ 35 973 2016

54 128 333 819 3710 855 4323 72 597 
828-966 75 5419 66 66i 83 99 901 
6637 786 7023 447 8019 355 -*37 708 
877 9276 379 589 624

10053 355 11966 120:6 110 237 484 
969 132'79 316 62 14022 507 655 914 
15206 12 850 16170 680 914 72 17579 
926 61 18175 687 717 870 19181 274 
300 738 52 

20523 677 817 947 21132 472 22163
207 305 86 44 232o6 .26 879

24320 396 Ó5v 92 437 25308 966 26180
319 90 561 27143 88 3C7 2S063 111 360 
404 822 29125 669.

.$0473 747 83 883 945 31075 394 761 
32143 33029 219 34393 445 532 695
3503i 579 475 5£3 744 804 901 36036 
155 95 37115 455 533 74 792 809
38491 98 527 608 59021 90 568 69o 7 w  80 

' >5i9 oA? eó6 4i051 192 222 71t 426 ! 
703 i3u48 55 73 234 370 ,4205 320 495 
875 989 45i4u 426 539 4)330 44? 506
476i7 48758 49557 58 727 

5v.71 514 ul5 64 907 51515 17 £?C.5 
112 486 625 53?57 62 573 649 54bo9 624 
988 55097 209 456 614 54 99C sćói9 6i 
99 165 350 579 680 816 57443 529 610 58007
93 763 y33 59403

60161 317 65u 76 732 61007 2A 478 644
932 62ull 54 168 483 676 63874 64^46 
6o 71 587 65989 65070 229 55 ) 096 7 46 
67288 419 7 34 96 8.24 66090 -S’ 2 603 729 
856 69238 575 628 789 385 n73

70477 J75 981 71191 261 518 28 72064
112 «87 73131 350 39 668 74308 21 45 
1-00 287 75253 153 627 96 791 850

/6015 163 321 465 972 77852 78053 
433 635 799 *20 51 979 79117 493 702
94 950

80125 490 893 81552 54 82039 142 534 
42 93042 30c 460 778 898 84079 184 429 
05 768 78 805 3 1 69 85l65 546 86080 
lOu 397 750 57064 92 190 574 708 &S570 
89u9-i 433 647

90.,37 433 925 91071 333 722 933 9297- 
93000 311 456 708 908 94448 664 90 970 
95-18.. 249 391 96108 589 9/237 305 61 
98722 918 99195 454 714

10u053 608 765 853 101210 27 348 452 
756 818 914 36 102072 :  75 774 800 
103232 525 656 761 104227 899 105020 
534 766 933 106155 965 107218 340 108034 
194 704 993 109037 341 936 

11602? 141 526 980 C l 129 64 408 
662 778 892 927 112240 573 925 1J 3606 

114147 208 303 115521 83 116083 '
113 451 620 771 819 117161 440 118375 
741 981 94 119344 806

120051 212 713 883 121177 400 740 75 
811 14 936 122131 254 579 6O0 71 896
123041 113 760 891 124113 71 359 440
671 866 125218 417 25 755 126060 127389 
699 719 12823 7 700 79 129110 85 278 
542 623 799

130703 131358 618 817 132349 433
13-3041 88 134187 337 634 135138
567 742 136742 88 814 71 137326 600 ,7 
138120 544 637 1 39129 271 5o6 729
933

147)119 876 902 141099 757 142712
143178 544 144080 216 443 620 854 145742 
146148 65 286 908 147043 257 473 647
14319* 250 149093 191

150339 151177 561 915 
152077 18.3 221 395 742 803 15.3670 94 
) 54288 155008 126 255 354 616 1)6029 
65 282 349 50 456 525 740 157200
158193 599 717 952 159123 32 551 T 7, 
79 866

160268 345 614 161014 70 159 374
162170 163838 70 164042 37 1 636 773
165217 352 79 5-14 166082 118 91 63j
886 973 167652 418 168.396 708 169277 

170551 668 790 961 171066 220 449 
172108 94 254 503 633 875 958 ,7340?
70 506 96 728 867 175000 289 304 6 
176291 96 490 786 177410 62? 723 961
178055 638 935 67 1/9003 254 414 500
88 728

180251 418 26 18157.3 87 843 182504
71 589 767 873 86 183865 184082 222 3? 
492 504 948 71 .85429 61( 827 186163 
291 7S3 864 t87445 69 628 44 749 189616 
99 759 943

19039,3 191798 192302 63. 794 193140 
19433u 414 76? 976 196982

UKcie ciągmenie
PO  Z Ł O T Y C H  Sf 

68 157 l42fc m  773 3113 4941 5(739
320 611* 789 907 7u99 340 564 8875 9370 
829

11337 6«7 740 12194 536 709 1369 955 
15125 39 17187 215 o85 933 18045 52 271

19492
20155 556 718 23266 906 ?46C1 712

2E289 704 26154 364 520 27153 
30003 31C38 33141 639 739 34454 730 

353w 459 3603u 266 785 37124 40 766 99 
38162 338 552 670 

41020 34 365 696 895 42053 362 82
44911 45162 -t6513 47370 522 

50049 223 617 51914 58 52011 63886 
54763 69 55578 711 57015 38122 724 55 

60082 61881 62187 64970 65516 49 52 
961 93 66776 84 67377 691 703 68686
69745 852

70277 399 559 71877 72197 841 73050 
74234 544 773 7503y

76630 77508 853 78025 79381 
80124 219 81341 897 32524 86v  98 

83363 35015 135 681 »6825 973 87145 392 
41 507 88<XK 89754 ,
411 607 88004 89754 
940-łi ^80 469 842 96715 984 w  

106215 101125 47 414 102592 696 89? 
103240 432 559 94? 104121 616 105116 
106768 86b 970 107252 4i3 10al5S 

1109i9 1.2689 114176 1.15010 106 750 
57 116148 483 117994 1)8410 119634 V3S 

12033O 612 121366 122819 80 i23)89 
920 124347 126437 127405 21 742 128/59 
849 129128 292 554 613 

130366 567 773 860 92 131131 272 527 
13223) 486 134333 95 774 13óv53 137914 
138696

140469 141507 899 14204? 157 306 7(12 
143412 144379 456 145344 813 44 146110 
276 745 147238 638 749 148540 90., 11 
149006 380 880 

151552
15208 1 978 153181 222 1545i0 156349 

>7R 156516 157252 580 158136 221
159442 749 -M8

160517 161534 162546 163109 16^559 
842 166465 724 16729? .68719 169425
29 565 736 

170555 631 862 996 171*38 525 807 27 
172035 124 755 99? 173107 751 800
17402C 175599 176249 177036 230 178098 
410 179173 478 6?5 71? 975 

1S0U96 182084 183150 184712 185748 
186520 749 818 955 '.88410 S io 

191207 972 192078 269 297 605 29 754 
974 193012 194086

PO ZŁO TYCH  150
141 291 128'' 2435 3218 4076 887 5824 

38 6405 7484 727 8885 9255 99 368 
10015 836 12190 13464 14748 855 15185 

353 16451 17367 18320 19768 86 907 
20378 23883 35093 27074 413 28570 oOO 
3u547 31279 .32242 33409 34132 35204 

37784
3890? 39805 96o 

4188? 45046 770 4620u 561 645 41*526 
875 932 48453 49395 606 

50661 747 52539 5340C 36 734 54o5ó
94.) 55748 804 958 56597 58141 59451 940 

60022 308 62033 289 63442 64742 65256 
668 952 66199 66686 68957 69549 

73785 75512 975 
77518
8,319 859 82697 901 84461 756 86497 

87182 88738 
90134 92172 93506 817 94115 934 9M63 

513 96604 98472 898
100242 901 101269 102159 103155 790 

105455 107166 304 468 908 108106 10945S 
110339 452 514 945 (11416 375 974 

112103 356 720 113861 114594 624 991 
115007 116362 117076 375 98 470 119760 

120242 780 121266 434 543 122940 
123367 612 124341 431 771 125281 127099 
128187 129316 445 592 747 

130283 131473 132616 958 133524 9?1 
89 139912 

140/69 -41041 529 144678 145189 755 
89 867 146353 147S91 1*8588 953 

1532712 155656 803 1563?9 157666
158020 178 387 427 160313 590 1620.37
163.597 164718 165805 911 19 167996
1(3128 17'195 172785 173598 175541
116192 830 177030 40? 511 47 178893 
.79490 180108 496 653 182105 513
18838C 507 189701 190,173 431 70
191784 948 94 . 192281 90 193179 54? 
194123 669 999

Główne w ygrane  
lV-te ciągnienie

Zt 25.000 na nr.: 6756?
Zt. 21.000 na nr.: 90325 
Zł. 10.000 na nr.: 37884 
Z1 5.000 na nr-: 10? y9 
Zł. 2 .U00 h ł n-rv 83206 161558 
Z! 1000 na n-ry: 97. 0  1M240 177215 
Z, 50i> na i- iy : 47853 5285? 85799 

97783 125587 1300?" 161336 
Zt, 100 na n-i y : 29629 31465 90675 

187493
Zt. 250 na n-ry: 13812 15403 20974 

347i4 299.11 519.0 76787 96809 98066
K-.709 C t.15 134172 1267H 1363Ł3

1397U 148280 14961,3 150648 159218
ZŁ 200 na iw y :  5190 i033.s 13109

13308 1315-i 307-18 39.37 *7885 5*061 
57911 71513 80932 87004 88*14 92539
90693 103521 103932 110955 113941
136595 144903 153064 156810 158329
159041 171955 173199 478631 132205
188051

Po 50 zł.

73 508 2010 482 3338 687 957 4392 
5785 6010 112- 7075 426 385 984 3995 
9946.

10448 620 978 11437 706 919 12655 986 
13169 360 . 4113 81 288 16458 17350
19352 809 922.

20399 451 21424 23006 320 436 25477 
26616 27436 28064 609 909 29u99 0 6 1 .

30789 31049 770 32137 464 955 33485 
566 740 34262 386 420 572 35400 573 782 
36233 u0 531 714 870 37724 38283 546 
715 39503.
1 41393 699 957 42227 389 4o9 706
*6 i * l  372 48013 471 49404 503 6 0 1.

50673 51646 52140 675 828 54537 667
801 55023 350 929 56333 57029 379
5906* 176 4i9-8 567 801 
- 6043-C 629-83 63499 65034 524 783
68336 59 791 873 69000 49 114 519. -

71729 7408-1 75007 317 685. ,
V »  76391 747 77341 611 78156 

605 91 79319 ' ‘
8O0G0 '43 31205 21 541 S^210 648 743 

8480u 950 853lu 669 66446 980 87156
SolbU 740 851 89557 
90182 999 91369 523 *59 923 9?6U 93671 
94( 3 315 930 95956 970/7 884 98287 692 
99196 53/

102044 819 99 10316. 104770 105546 
647 IOoj.28 490 729 10/566 001 732 995 
108111 63 109*30 40 46 929 

110280 111382 777 112487 544 70
113095 370 853 

11*056 U52i9 118047 o3 663 603 91 
119220 4§7 534 

120004 398 523 916 41 121970 122294 
123310 124150 84 310 500 ,25920 126035 
,27962 128658 129016 371 672 

131563 823 \32138 $&• 183635 135496 
136046 148 773 137145 188030 697 

140245 141253 613 142707 143129 38Ł 
871 144218 380 Só 145317 1*6730 147626' 
828 148486 877 

150428 151107 311 798 892 1.53318 75 
15804-* 159054 

1Ó0090 895 161761 162313 779 163184 
275 164152 165509 16646U 666 771 84 
167270 82 795 169320 44 

170478 627 171949 172441 173104 26 
343 977 174303 500 11 175521 176169 
465 177590 178201

io0209 729 181494 183007 395 758
185033 186424 187630 812 188473 824
934

190235 191289 664 802 192899 931
*93310 471 194082 141 

Po 150 zł.
435 849 2085 4157 261 353 5389 6508 

7124 9205.
100-1 132-54 513 15255 732 908 16214 

7?0 17907 18853 19660 85 744.
23737 24472 ?5ol9 835 2*7899 29387

97.
30777 894 31159 32549 90 33218 627 

35712 *245 39tx29 
40576 612 866 41966 43579 *4466 45156 

235 347 49513.
50494 811 51100 264 319 7 71 951 5200 

53 600 53359 471 751 54700 935 79 
50208 57126 58467 59281 521 775 838 

60102 612 61837 62073 60i 63101 
65285 b6l/4 305 755 67205 434 68434. 

7003 721249 74305 644 75520 65"
? ?733ś 79747 930 o070y Z, 

85 971 82097 951 83075 4.3 88 84718
85*81 86633 627 o37 959 87082 ..4= 88414 
15 791 89o3? 9036? 639 9166-* '2060 959 

93263 94517 9579, 9ó7U 91256 323 7 6 « 
10060® 101826 96 102088 9< 4 103 -53
10502-J ł2>j 106163 839 108,2? ‘375 109591 
91 i llu22ó .11008 298 112205 113110 

.1594,, 117938 119724 

.20000 121876 122554 125648 126061 
559 128062 27? 129673

, * *  «  131256 133641 .34000 769
135)41 347 136345 18* 138356 139209 

*40675 764 141032 576 . 4?247 310
143470 *44195 915 14502? 146586 728

!5128f 545 1536f 3 733 154181 474 757 
155061 156423 924 157036 226 405 158148 
353 832 159765

1Ó0G2< 163370 165579 166589 845
168177 333 489 918

70381 615 171780 172282 173033 U l 
21o 390 641 177420 179035

162215 183 261 493 535 '85193 186103 
764 188429 189350 66*  845 

J91979 '94657

ftURJER
SPORTOWY

Bsksfcrcy A. Z. S 
ri/ytofdli się z mi­
strzostw drużyno­

wych PoiskI
AZS j.oiląpit źlo. Nie można 

było w ostatniej chwili, ji: i po 
ilokonanem losowa wiSu wycofy 
wac sią walki, kturi zapowia­
dała sią interesująco ze wzglądu 
na priyjazd do Wilna mistrzu 
Warszawy Skody. Skoda posia 
aa trzech pierwszorzędnych bok 
serów * 1 fi"czele których słoi po 
gromca Rotholca l.zorlek, a 
dwaj pozostali to Bąkowaki i Se
weryniak.

Akademicy jakooy przestra 
szyli sią deficytu, klóry z wiąz a ' 
ny jesl z organizacją zawodów 
bo Skodzie trzeba pokryć mcdyl 
ko przejazdy kolejowe, ale u- 
(rzyman.e i mieszkanie. W R-dzio- 
H jednak przedtem, :e eiążka 
czeka ieh przeprawa na ruigu, a 
jeżeli już namiętnie walczyli o- 
przyznanie zdobedego walkowe­
rem mistrzostwa dn  zynowego 
Wilnu, lo biorąc, na siebie odpu
w iedzialno.śe reprezentowania 
W ilna w walkach z. uniżani okr> 
jjami nic powinni byli oddifwać 
punktów walkowerem. Zabrak­
ło jednak A7,S-owi sportowego 
,'UCŁ l .

Przykro jest pisać o U ch rze 
czach, ' de Irz.ba powiedzieć 
prawdą, że AZS postąpi! uicspor 
(owo. Polityka działania AZS- 
jest bardzo sU.omplikowa.in.

Słowem siato sic. W i1 Ośr 
Zwiąizck Bokserski zaw ..n.unifc 
Polski Związek Bokserski', ee 
W ilno walczyć nie b-pl/R zc- 
oddajc punkty w.ruowercm. 
Wysłano również, list lo Skody.

W ileński Okręgowy /•,.i.,z(.k‘  
Bokserski zaipropo :io.. „1 Sko 
dzie. żeliw p rzy jyha la  u* W il 
na na zawody -towarzysze. Od- 
powiedź nia nadejść dz.i Praw 
Uopodobnie Skoua sk o ii.s la  z
propozycji bo Yi ilno da/" sto- 
sunkowo niezłe warunki.

Jeże!- Skoda przyjedź e, ł -  
mecz odbędzie V*ą w niedziel; 
w południe w sa Ośro.lŁ 1  W y  
chowania Fizycznego. W iln a  zc 
swej strony w y 'n  iczyi"’ na*tę-
pującycb zawodnikowi B.iąmsk’
ąL ‘ndziti), Now icki M a iin jw - 
ki), Krasnopiorow iGiin.‘ |t Szczy 
piórek, W ildo (Maiiukowl, Ma 
iulis (Judig), Untoi .Szotu. Za 
wody odbyć sią .majn w 7 cza 
gach bez ciężkiej a jeże.' sko 
da zechce to W ilno może wystu 
wić dwóoli bokse/ow v, wadze 
■redniej, wówcza; walczyPby 
Ma-żuli.s i Jud‘ g. O k  iwein jest 
żc Matiukow wyznaczm y t oslal 
na rozerwie, ustępująe miejsca 
W ildzie. Matiukow 7 Sewt-rvnia
kiein ze Skody k il :a yuż razy 
,valcz.ył. Niech więc lei ił  szezą 
ścia spróbuje łnloJ- .y - d niego 
W ildo.

Czekać więc trzeba 1 1 . 1  odpo 
wiedź

Ostatnie triy mecze 
ligowt dorozegrania

W  rozgrywkach ?vłkarskicb 
a mistrzostwo l  igi pauiiwowci 
pozostały jeszcze tylko trzy me 
tze a miano,wicie:

W  nadchodzącą n i- i.z fa ; 24 
bin. w Świętochłowicach walczą 
Śląsk — Warszawianka, sądź uje 
p Gruszka, a w Kramowie Garbar 
uia —  Wisła sędziuje p. R-ttig. 
ś W stszcie 1 grud. w, br wr W ar 
szaw.e odbędzie się ostatni mecz 
ligowy Warszawianka —  W isłę, 
sąd-d-uje p. Romanowski
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poiegiianle dr. Lorentza 
* T-wie Krajoznawczym

Stan robot na Rossie Konkurs
Odbyjar sit; przed kilku dniami walne

' ranie wileńskiego oddziału Polskiego

t - V)"a v̂raJoznawcZl'8° i pożegnani:1 do-
*>■ czasowego prezesa dr. Lorentza.

.. odczytaniu spraw-ozdań i dysku-
J*> jaka się wywiązała, odbv i ’ się w y ­

bory nowego zarządu T-wa. Prezesem
brano dyrektora Arch iwum Państwo 

^ e§o w  \Vi)nie W ac ław a  Gizbert-Stud- 
nickiego, członkami zaś zostali inż Rud- 
ej' wicz Dąbrowski, Domaniewska, Ja- 
j ^ k i ,  konserwator Piwocki, Rosiak. V\ i- 
tortńwna i dyr. Zapaśnik.

Po zakończeniu części o fic ja  .ej od- 
Jio się pożegnanie przez T -w o  dotych­

czasowego prezesa dr. Lorentza. Przema 
"bali; w  imieniu T  wa Studnicki, przed 
s^aW.cielka młodzieży, delegat i-ól pize- 
^odniKów oraz przedstawicielka Koła 

'Nośników Trok , dyr Rutkowska, przed 
l,t3v.iciei Żydowskiemu T  wa Krajoznaw 
crtgo.

W yjeżdża jącem u p. Loren tzow i w ię  
Ciono artystycznie wykonany przez p. 

toiuakowskiego adres.
, Zebranie zakończył interesujący i 

,c rat p. Dom aniewskiej o wrażeniach z 
' v egier

— (« )—

Akcja o potanienie p-^e 
w Wilnie

M maju*br. powstał w  W iln ie  syn- 
' i j  Kat b rowarów  ziem północno-wsclio- 
dnich. Jednem z p lc rw szy fb  posunięć 
-syndykatu nyło podniesienie eei lanie 
§o p iwa o  40 procent. Cena z 3 zł. 50 
g io szy  za w iadro (20 butelek) przed ma 
fem podskocz ła po zawarciu  porożu 

śnienia między browaram i na 5 zł. GO
E*'oszy

Akcja  Związku właścicieli p iw iarń  
Ziemi W ileńskie j oraz Sekcji p iwiarń 
Przy Zw. Drobnych Kupców Żyd. o po 
tanienie tego p iwa nie odniosła skutku. 
V  obec tego oha zw iązki postanowiły 
ba wspólnem posiedzeniu delegatów o- 
Ku zarządów, odbytem w e wtorek. 
Wf^rzymać od 24 bm. zakup i sprzedaż 
taniego piwa, chcąc w  ten sposob wy 
-Oiusić na browarach obniżenie cen do 
'wysokości przed syndyk at o we i

Jak nas informują, podwyższenie 
*cen na tanie p iw o  pozostaje w związku 
z  unieruchomieniem jednego z browa 
rów w W iln ie, któremu Syndykat za 
wstrzymanie produkcji wypłaca 2 tys. 
zł. mieś. Kwota z tej podw yżk i ma iść 
podobno na pokryc ie  le j sumy.

- 10—

Sprostowanie
l>o wczorajszi j rubryki o fiar zakradł sit; 

otąd. Ofiarodawcami są pp. Aleksandra i ! ir- 
ian Jankowscy

1’ osK,, urac prz\ budowie cmentarza^- gro 
bowca na Rosie w W iln ie  najwyraźmej zazna 
<:zvł si<: w zakresie robót budowlanych które 
zgodnie z zawarła umową zostały przez (przedsią 
Łnorcc W . (i.>droyc>a av terminie 15 listopada 
wykonane.

Cmentarz jest olorzony granitowem ogrodzę 
nieni, żelbelowy grobowiec, oblicowauy wewn. 
granilowenii płytami, jest ukończony, gotowe są 
icieżki wyłożone niefoiemueiui płylami granitu 
wemi i schody, ukończenie są liinHaTiieniy pod 
żołnierskie nagrobki i cały cmentarz jusl zniwe 
lowany i doprowadzony do su -i ostateczne j for 
my. Do zupełnego ukończenia cmentarza braku 
je czyści granitowych, głównej płyty grobowco 
ua_j z otaczającym poiłcsteni nagrobków żoł 
ilierskicli, pokryw na ogrodzenia, słupów do 
bram i kapliczki 1 jak również zadrzewienia i 
trawników.

Potrzebne do budowy granity dzielą się na 
trzy grupy: 1) granity szare, przeznaczone na 
kapliczkę, słupy do bram, ławkę przy wejściu 
pokrywy górni- na ogrodzenie oraz pasy i słup 
ki p izy  grobach żołnierskich. — wydobyte zo­
stały w okolicy Tomaszgrodu na Wołyniu i czę­
ściowo już dostarczono do W ibja. Obróbka tych 
granitów- odbywa się częściowo w Tomaszgro 
dzie, częściowo zaś w W ilnie. W  tym celu Imdu 
je się -w W iln ie duży barak, w klórym będą pra 
cowali kamieniarze w porze .zimowej.

2) (iranitj białe na nagrobki żołnierskie i 
podest wokoło głównej płyty —  są wyłamywa 
ne obecnie w Tatrach. Pierwsza partja tych ka 
nucili przybędzń dc Wilna w  ciągu dwóch ty

god'v Obróbka ich również, bedzie odbywała się 
wi* Wilnie.

3)*-Malerjnł na główną płytę grobowca 7. czar 
nogo granitu, wskutek dużych je j wymiarów 
(3 przez 1,9 mir.) dotychczas nie został odnalo 
z ony. W  dwuch wypadkach płyta ta przy od 
spajaniu dała rysy.

Dalsze poszukiwania surowca dla tej płyty 
prowadzono *ą w kilku mic.jscacli.

Z zaprojektowanych robót ogrodniczych na 
cmentarzu wykonane są następujące: Sproava
dzone sa z Wołynia (okolice Korpiłówki) dwa 
wagonr azalji i rośliny h są posadzone na 2-cl) 
srerokieb podłużnych klombach, położonych po 
obu stronach głównej alei na -mentairzu. Dla za 
bezpicczenia od mrozu i śniegu azalje przykryte 
zostały gałęziami świerc/yny i obudowane dasz 
kiem z desek.

Posadzone są wzdłuż ogrodzenia kilkunasto 
letni,1 lipy. które zostały przeniesione z reguło 
wanej obecnie ul. I Raterji. 4 sosny po rogach 
głównej płyty będą posadzoin- w zimie, przy 
czem drzewa te wysokości ok. 4 m. będą prze 
wiezione na cmentarz wraz 7. bryłą zamarzniętej 
ziemi, otaczającej korzenie.

Urządzenie trawników na cmentarzu odbę 
dzie się na wiosnę r. 1930.

Roboty regulacyjne ulicy i za|lkp Rossa są 
już na ukończeniu i onecnic odbywa się tani 
układanie jezdni i obsadzanie drzewami.

O ile dobra pogoda potrwa jeszcze parę ty 
godni, wszystkie roboty na przyległych do emen 
tarza ulicach będą ukończone w roku bieżącym.

na slypendjum kn. Leona i Aleksandry Kozie- 
brodzkich z zapisu Zofji Cli .'Unickiej ą ]a dzie 
ci oficjalistów- wiejsadch.

Ministerstwo WR. i OP. ogłasza konkurs na 
siedem sfypendjów dla uczniów szkół rzemieśl 
niczyeh oraz jediio stypendjum dla ucznia niż 
szych szkół ogrodniczych —  każde po 400 z) 
na rok szkolny 1935/36. Stypendja nadane będą 
przedewszyęstkiem dzieciom tych oficjalistów  
wiejskich (ekonomów, pisarzy, kucharzy, ogrod 
ników, lokai, stangretów- itp ) wyznania rzym 
6ko katolickiego, którzy wykażą sie świadeci ' 
wami dłuższej służby, jako oficjaliści w jednem  
gospodarstwie wiejski cm w braku kandydatów-, 
odpowiadających tym warunkom sty.Dendjmn 
bidzie przyznane dzieciom oficjalistów, którzy  
krótki czas w służbie pozostawali.

Podania kandydatów w iąz z a) zaświadczę 
niaini szkół, do których uczęszczają i b) śwrii 
declwami pracodawcy, poświadczonemu co do 
czasu służby rodziców przez wójta, albo próbo 
szcza Lub dwóch ooywateli ziemskich tejże gml 
ny, winny być wnoszone w terminie do dnia 1 
stycznia 1936 r, do Ministerstwa W R . i OP 
ul. Szucha 25.

W dniu śm eta niepodległości Łotwy

Książka —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kuliuralnegu '

N O W A
W V P 0 Ż V C Z A L N f  A  K S I Ą Ż E K

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

BsItiMDŁ^iTyiiciEijidtei
Kaucja I  zł.. • Abonament z zł.

W  dniu 16 b. m. ł ofwa obchodziła 17-lą rocznicę proklamowania w Rydza1 przez. Łotewską 
Radę Narodową niepodległości kraju. Na zdjęciu  —• wieśniaczki łotewskie w- swoich m alow­

niczych kostjiim ach.  ______

Dramat w Opiece Soołecznej
35-lctiiia Alina B lażew iczoya, a n i.  przy ..1. 

Ułańskiej 23, wtułonu w swój obdarty paltocik 
itułj. w kolejce na korytarzu W ydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miasta. Stało leli, jak to by 
wa codzioń, wielu. Każdy przyszedł w i udzie! 
otrzymania jakiejś nędznej pomocy, zasiłku O 
czen- myślała Anna Ittażewiczowa stój ie w  ki 
lejce? Może o swoich głodnych dzieciach, nie­
ogolonej, nicprzytuliicj izbic, ostutecziicj nę- 
dzy...

Stopniow o kolejka topniała. Błażewiczów a 
zbliżała się juz do okienka. Nagie wyszła z ko 
lejki, w yb ieg ła  na ulieę. ręku kurczow-o ścl 
skała 20-groszową monetę. Może chciała kup. 
Chleba dla dzia tw y? Lecz zamiast pożywienia

nabyta za n:•*..tnie grosze... bu le leezkę esencji 
octowej.

Znowu wróciła do ciemnego, długiego i ponu 
rego korytarza Opieki Społecznej Zarządu M ia­
sta. Nie stanęła tym razem w kolejce, usiadła 
na ławce Na korytarzu rozległy się szmery gło 
sów, m iarowe kroki stale dyżurującego tam po 
licjuuta. Nugle:

—  ,.Ratujcie! Ona się otruła11!
Błazcwicżowa leźaia na kuniiennCj posadzce 

w ijąc się w bole.ściacn. Obok widniaia wypróż 
moim naszeczka eseneji octowej... 1-of'otowie 
zabrało nieszczęśliwą ao szpitale.

Przy ulicy Ułańskiej 23 czekały powrotu 
matki głodne, biedne azieci... (c).

IM

S ek ia  „iielGnośvfątko¥Cov“
W. swoim czasie sekta t. zw. „zielono- -św-ą-t- 

kowców" zwróciła się do władz, celem zalegali 
zowania je j działalności na terenie m. W ilna. Jak 
się dowiadujemy. Urząd W ojew ódzki odmówił 
legalizacji.
i

Na wileńskim bruku
RABI Ś W ,,.RAFAŁKU“ ARESZTOWANY.
Donieśliśmy wezoraj o rabusiu w ,,ratafku'‘- 

który dokonywuje napaści na samotne kouiety.
W czora j m iody rabuś został unieszkodliwio­

ny, A stało się to przy następujących okoliczno 
śeiach.

O godz. 4,30 popoł. przechodziła przez zaul. 
Iguacowski p. Marja Markiewiezowa (M iekiewi 
cza 22). Nagle z wnęki bramy domu Nr. 10 wj 
pudł jakiś osobnik, wyrwał je j z rąk torebki 
zawierającą 54 zł. i zegarek, poezem rzucił sil 
lio ucieczki. Ofiara napadu rozpoczęła pościg. 
Napastnik wbiegł do bramy domu Nr. 10.

Przybyła policja Dom Nr. 10 otoczono ze 
wszystkich stron i skrzętnie przeszukano. Jeden 
* policjantów przeszukując strych wydobył spod 
zwoju bielizny ukrywającego się napastniku

Był to 17 letni M ieczysław Kowalewski, za 
wodowy złodziejaszek, zbiegły niedawno z do­
mu poprawczego w W ieiuciaiiacli. Okazała się, 
że dokonał on również napadu na p. Entllj, 
Grzegorzewską.

Podczas rew izji osobistej znaleziono w  kie 
szeni 17-letniego rabusia gazetę w której 
wzmianka o napadzie na p. Grzegorzew-ską. pod 
kreślona była ołówkiem . (c).
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Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

W  parku jfrała kapela włoska, przy  je j akom- 
P&njamencie rzew ny tenor śpiewał piosenkę neapoli 

tańską: „O  sole m io “ .

Wśród czarnych jak noc p im j połyskiwały ro- 

-Aczłi i świętojańskie
W  tym momeneii no balkonie drugiego piętra 

roz leg ł się suchy t r z a s k ,  a w.ślad za tein dyrektor T i i d 

złapał się za lew y  policzek, rozcierajijc go z wyjątko 
^To głupkowatą miną, wcale nielicującą z osławiona 

powagą w  życiu prywatnem

N.eco później W anda z walizką ręce opuściła 
■otel; poszła v-prost przed siebie. Była w  doskonaleni 

usposobieniu i ze szczególną rozkoszą wchłaniała w  
siebie urok cudownej noc'

Uszła paręset k roków  i spotkała szofera z małym 
samochodem, który się zgodził za resztę pieniędzy, ja 
kie 10, pozostały, zawieźć ją do Gardonc

ybor miejscowości by ł zw yk łym  przypadkiem  
z zownem powodzeniem  mogła tra fić  do Trento, 

albo do Arco, ale „zofer musiał wracać do Gardonc 
i wolał wziąć  pasażera, aby cośkolw iek zarobić.

Beppo siedział jakoś dz iwnie naukos, głęboko 

wciśnięty w  kąt i jedną ręką niedbale t r z jm a ł  kie 

równicę. Samochód pędził skrajem drogi, nie zm n ie j­

szając szybkości na ostrych wirażach. Przytem  szo­
fer  trzymał w  ustach papierosa, k tóry wypa li ł  się 

prawie do końca i teraz tlił przy samych wargach

Wanda uśmiechała się, choć przechodziły jn 
ki- spodziewała się, w każdej chwili, że ogień sparzy 

wargi Reppo krzyknie ,,oj", wypuści kierownicę, 1 tó- 

rą się bawi z przerażającą nonszalancją i wóz [)(,'ko­
ziołkuje stromem zboczem nadół.

Jednak do tego nie doszło.
Be po byt pewny siebie maszyna niezawodna, 

papieros tkwił na sw-ojem miejscu i bez przerw y  sii, 
pa lił ’ w idocznie W anda przeoczyła moment gdy

zmieni! go na inny.
Mały Fiat mknął wśród nocy, gdzie niegdzie b ły ­

snęły oświetlone okna; rozległ się dźwięczny śmi-ch 

kobiecy, urwał się, został daleko wtyle, od jeziora pły­
nęły dźw ięk i orkiesetry, śpiewał ten sam pieszczotli­

w y  lenor; w- powietrzu unosił się ciężki, jakby nama­

calny zapacli cyprysów- i przekwita jącycli magnohj.

Myśli W andy by ły  niew-esołe:
Przy jadę do Gardone bez grosza, będę musiała 

usiąść na jakiejś ławce i czekać do rana. Rano eojdę 

do hotelu w razie czego dam w  zastaw walizkę i za­
telefonuję do stryja, żeby mi przysłał pieniędzy na 

drogę powrotną. A  potem co?.- —  Czuła, że jakiś 

kłębek podchodzi pod gardło, rośnie, dusi ją. —- Już

nigdy me wrócę...
Motor warczał m iarowo, papieros po dawnemu 

sterczał w  ustach Reppa, podobny do przyćm ionej 
czerwonawej gwiazdki, noc szeptała kojące bftjłtt t

śpiewała przedziw-ne meJodje. szara wstęga szosv 

spłynęła wilół, w leciała w- tunel skalny, stugłose echo 

zadudniło pod niskiem sklepieniem, nagle zamilkb 
jak ucięte, samochód wyTdostał się z cieaunoóej na ską 
po cśw-ietloną ulicę przedmieścia Gardone.

1 o 1 'godnych wzgórkach  połudnlowo-w-scboil- 
niej lVnsyhvan ji pełzną o lbrzym ie węże k ilkukilo  
metrowej długości.

Pełzną bez końca.

Przez ie rury s ta lowep łvn ie  ropa naftowa do c y ­
stern rafinerji, gdzie się oczyszcza i przerabia w  nar 

lę po oddzieleniu różnych  składników, które są leż 

użyleczne dają: benzynę lotną i ciężką, o lej m aszy­
nowy. smary, o leje mające szerokie zastosowanie w 

przemyśl.- chem icznym  i o le jk i do tępienia owadów

M tej części kraju  znaczna część szybów- naito  
w yeti stanowi wdasność koncernu Manfielda.

Ai szyscy wiedzą, że istnieje człowiek, nosząev na 

ne nazwisko Jo-zue Manfield, fam a głosi, że len dzi 
wak ży je  jak odludck i od szeregu lat praw ie  nie o- 
puszcza starego zamku gdzieś w- okolicy  Paryża.

Mało kto w idz ia ł szefa, zastępuje go we wszvst 
kich sprawach Anzelm  Lundquist. zw any popularnie 
„genera łem “ .

Jozue M anfie ld  w towarzystw ie  przy d/ elon-jgc 
mu wyższego urzędnika spacerow-ał fam i spowroteiri 

po- obszernej przestrzeni obnażonej ziem-', pokrytej 
gęstą siecią rur.

(D. c. n.).
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Dziś urorz. premjera!

,.K1 IM E R ^ z dnia 20 listopada 1935 r.

Największy triumf! GretaGARBO
o ra z  u lu b . Frideric NARCn i  | A  O  E \  B  f f  A  M l  A  E 9 R A  ' M  y.-g nieśmiertelnej pow. L W f  TO ŁSTO JA

M A  k !L  P H I  j m l  H A 1 JfJ** b  g fl H. H k  Efl K B  Śpiew, muzyka, tańce rosyjskie. Przepych

w  n a jn o w sz . d ź w i ę k o w y m  tu m ie  n  g y i | y  i m  S i .  S l i P l U f l

z  życia rosyjskiego p. t. y *  ■  l l  najnowsze aktualja. Pocz. s. punktualnie:
. _____  4— 6— 8— 10.15. Bil. honor, i bezpł. nieważne

K R O N I K A
Dziś: Feliksa Walezjus/a 

Jutro: A lbena B, W.

W schód słońca— qod/ 7 m, 02 

Zachód słońca —  qodz. 3 m. 09

Spostrzeżenia Zakładu Metsoroiogji U S B  
•  Wilnie z dnia 19.XI. 1935 r.
n.śnienie 775

1 eftiperatura średnia —  2 
Tempera i u ra najwyższa + ‘ 2 
Temperatura najniższa —  3 

•pad  —
W ialr południowo - v schodni 
Tendencja barom : zwyżikowa 
Uwagi dość pogodnie.

PR ZE PO W IE D N IA  POGODY WEDł.UG PIM  a
do w ieczora dnia 20 listopada 1935 r. 

Przeważnie pochmurno z przejaśnieniami w 
dzielnicach północnych, a z drobnemi opadami 
w południowych.

Na wschodzie w ciągu dnia temperatura w 
pobliżu zera, na zachodzie i w środku 1’olski 
nieco pow yżej zera stopni

Umiarkowane wiatry z połudmo wschodu 
i wschodu

DYŻURY APTE K :
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki- 
ł )  Miejska (W ileńska 23), 2) (,iiom iczev skie 

go iW  Pohulanka 25). 3) Filemonowicza (W iei 
ka 291. 4) Ciiróścickiego (Ostrobramska- 28).

RUCH 1*01*1 LACYJNY W  W 1LNIE
—  7,AREJE STRO W  ANE URODZIN\ : li

Szwedziuik Dobrosław Stanishrw, 2) Dreszkln (li­
nach. .3) Sołowianinówna Czesława.

—  ZAŚLUBINY: 1) Serwulo Michał Mac- 
kanisówna Helena; 2) Berezowski -- Karpimiw 
na Irena: 3) Śnieziko Jan —  Sznuiiksztnsówna

Nad program: DODATKI D ŹW IĘKO W E. — Początek seansów codziennie o gudz. 4-ej pp.

U W A G A !

SKŁAD APTECZNY, PERFUM ERYJNY
I KOSM ETYCZNY

Prow.
Farm Władysława l A R G O

W IL N O  .ŚWIĘTOJAŃSKA 11

o l e c  a :  wszelkie ZIOŁA LECZNICZE teqo- 
ocznego zbioru, oraz świeży tran najlepszy

Ceny aostepne

SlfflUDK
j io f l i i t / iE B i iD G  
ROftYH  PRO/ŻKi 
OOBCHIC. ; > : n  
HUKIEM B 3 S Y C

W iklorja; 4) R-udnicki —  Kowarska Rocha- 
Dina.

ZGONY: 1) Białobrzczki Michał emeryt
1’ ., lat 74 2) Ciuauowicz .Stanisław, rolnik

lat 55, 3J l'jdckon Dwejra, lat (Hi; 4) Sokritiicnzon 
lat 81.

PR ZYB YLI DO W IL N A :
—  Do Hotelu St. Georges: Slepniewjka Mar 

ja  z Warszaw}-. Finkclslein Adam z Warszawy 
Porok Artur z Warszawy. Stadnicka Izalu ila z 
maj Biz. .-ćwiczę. Orda Paweł, rolnik z ni. Po 
rekaie h..ruicki Ludwik / Poznania. Zicinecki 
Stani,law z Warszawy. Dęhpwski Jan z W itko 
tasa. Mąuzyńska Jadwiga z W arszaw } Meysz­
towicz ZyętmtBt z Warszawy. Żudro Piotr sę 
dzia z Kow la. Bartoszew icki Brunon, rolnik. 
Kajleld W itold, komiw ojaż.er z Warszawy

—  OD REIJAKC .11 Redaktor naczelny na­
szego pisma p. Kazimierz Okulicz po kilkudnio­
wi j nieobecności, powrć -il do W ilna:

MiEJSK.i.
— OBNIŻKA PŁAC NA RZEŹNI MIEJSKIEJ. 

Nu osrtitruciu posiedzeniu Zarządu miasta zapad 
ia donośna uchwala. Przyjęto projekt obniżki 
płac na rzeźni m iejskiej o 20 do 30 procent.

*. cli wala la wymaga ostatecznej akceptacji Ra 
dy Miejskiej.

—  Usunięcie straganów z rynków  N o w o g ró d :  
kiego i Łukiskiego. Magistrat -posl..no'wii usunąć 
do dnia 30 grudnia rb. wszystkie sl.jguny na 
rynkach Nowogródzkimi i ŁuikiaHm. Zarządzę 
nie to podyktowane zostało względami zdro-woil 
no - sanitariicnii. gdyż jak stwierdzono, w ięk 
s/ość- straganów utrzymywana jest w sianie Mn 
ty higjenicziiyin. Gnicwdżą się lam m. iu. szczu 
I V w wielkich .ilościach, które są roznosiciehum 
clioról). Zarządzenie magistratu sh-«gaiunrżir 
'przyjęli z wieikiem niezadowoleniem Dolycli 
czasowe inlerwencje o cofnięcie lego zarządu- 
nia me dały jednak dotąd pozytywm-go rezul 
* fł l*u.

m m am sm m m m m m m m  ta m m m

GOSPODARCZA.
—  W SZYSTKIE  SAMOISTNE PODATKI KO 

MUNADNE ])ialne są do 30 listopada. Poczyna 
jąc od 1 grudnia magistral przekaże władzom 
karbowym. listę zalegającyjh płatników. iNalo

żno.śc.i icli będą ściągnuftc w drodze p-rźyniuso 
wej wraz z doliczaniem kar za zwlokę i odset 
kow karnych

ZERK ANIA  1 O DCZYTY
—  DZISIEJSZA ŚRODA LITERACKA., 

;>-xswi-.oonu będzie uczczeniu pamięci Stefana Ze 
romskiego s powodu przypadającej w dniu 20 
bni. dziesiątej rocznicy zgonu.

Prelekcję o  W ielkim  pisarzu wygłosi Konrad 
Górski, następnie wykonany będzie fragment z 
dramaitu .,Ponad śnieg*1 przez AL Szpakiewicza 
i I. Górską. Wetqg> dla wszystkich.

—  POSIEDZI N*E T-WiA GINEKOLOGICZNI-: 
GO. Dnia 21 bili. o godz. 20 w- loikału Państw 
Szkoły Położnych (Szpital Sw. Jakuba) odlią 
dzie się posiedzenie W ij. T-wa Ginekologiczne 
go. Na porządku dziennym: 1) Pokazy chorych 
i preparaitów 2) Dr. M. iPetrusewiczowa —  
Brak orgazmu u kobiet (dokończenie!.

—  ZEBRANIE KLUBU WŁÓCZĘGOM W  
dniu 22 listopada 1935 r. (w piątek) o godz. tił 
min. 30 odbędzie się wewnętrze zetranie człon­
ków Klut*u W łóczęgów i kandydaitów. Zebra 
nie odbędzie * ię  w lokalu przy ul Portowej
5— 14.

- - „W SPÓ ŁCZEŚNI' ZW YRO D NII N IE LUD/ 
KOŚCI . 21 i 28 listopada w Ośrodku Zdro
wia (Wielka 4fi) Prnf. Z. Hryniewicz z ramie 
nia T-wa Eiigeiucznrgo wygłosi odczyt na Ic 
mai: „Współczesne zwyrodnienie ludzkości
Początek o (i wiccz. Wstęp wolny.

Ż T -W A  PBZYJACIuL NAUK W  W IL N U  
W c czwartek 21 Iisloipada flBi w gmachu T.P.N 
przy ul. Lelewela 8 o godz. 19 (7 wieez.) odhę 
dzie się 103 zwyczajne posiedzenie miesięczne 
Towarzystwa, poświęcone pamięci zinarh-pi w

rotku bieżącym znakomitego historyka Szymona 
Yskenaze-go. Prof. dr. Janusz Iwaszkiewicz wy 

głosi odczyt p. t. „Działalność naukowa Szymona 
Askenazego jako liistotrytka i profesora1'. W stęp 
wolny Goście mile widziani.

R 0 Z N E
—  KURS PRZYRZĄDZANIA PO TRA W  BI Z 

.V! IĘSNA CII. Z w i ,j, ok Pań Domu zawiadamia^ 
że w dniach 20, 27 i 28 listopada organizuje kurs 
potraw bezmięsnych w Szkole Pracy Domowej 
(ul. i-ranciszkańska 7). Zapisy przyjm uje się 
w dniu 22 listopada w godzinach 5— 7 w lokalu 
przy ul. Zamkowej 8— 1.

Teatr i muzyka
— Występy Ełny Gistedt. —  ..MĄDRA MA 

MA1*. W  roli tytułowej czaruje widzów- Kina Gi­
stedt w otoczeniu wybitniejszych sił zespołu.

—  „KSIĘŻN ICZKA CZARDASZA w  „Lul- 
n.11 W piątek nadehodząey wznowiona zostanie- 
ogćnnie łubiana melodyjna, op. Kahnana „Księi 
niezkYi Czardasza1*. Rolę tytutową kreuje niez­
równanie EIna Gistedt,

—  PORANlEK SYM FONICZNY w, „LU TN I 
Kolejny poranek symfoniczny odbędzie się w 
niedzielę nadchodząca o godz. 12.15 pp. w teat 
rze „LuBfiiu Udział bierze W ił Orkiestra Sym 
foniczna pod dyrekcją prof. Konstantego Gał­
kowskiego. Jako solistka wystąpi wybitna śpie 
waczka Zofja Bortkiewicz - WyJeżyńska. W pro 
gramie: Moniuszko, Głazunow, Czajkowski. Ma­
liszewski, Noskowski i Areński. Ceny jniejsc od
25 gr.

1—  ADA SARI W W ILN IE . Znakomita śpie­
waczka o sławie wszechświatowej ADA SARI 
wy siąpi w W iln ie raz jeden tviko w ruątek 13 
grudnia w teatrze muzycznym „L U T N IA 11. Bile 
ty już nabywać można w kasie zamawiam

TE ATR  „R E W JA11.
—  Dzi.j, v. śiodę 20 listopada w da-Lszym cią­

gu oryginałuv program rcv. jow y p. t. szezy- 
i-ich Kaukazu1 .

R A P  JO
W IL N O

ŚRO D A , clnin 20 lis top ada  1985 r.
0.50: Pieśń. 0.55: Pobudka do gimnastyki. 

\.‘M : (rirnnaslyka. 0.50: Muzyka poranna. 7.20: 
Dzimuik por. —• D. c*. muz. por. 7,50: Program 
l/.it nny. 7.5.): (iiołda rolnicza. 8.00: Audycja dla 
ś/kół. 8.10— 11.57: J*izer\va. 11,57: Czas. 12 00: 
llr jiia l 12.05: Dz. południowy. 12.15; Anna To- 
s7.v\\ \vv — Doi rska adczyl. 12.50: kouccrl 
Ork. pod dyr. A. Katza. 15.25: ('hw ilka gospo- 
darsłwu di) ino w ego. 15.50: Muzyka po|)ularna. 
15.50— 15.15' Przerwa. 15.15: Odcinek powieś 
•iowy. 15.25: ^vrie kulturalne miasta i prowiu 
•ji. 15.50: Mclodjc operetkowe. Kj.OO: W ędr6w 
ka dookoła globu. 10.20: Recital śpiewaczy Zol 
ji Massalskiej. 10.45: Rozmowa muzyka ze słu­
chaczem. 17.00: Dyskutujemy. 17.20: Groteski 
muzyczne. 17.50: Świat się śmieje. 18.00: K. Schu 
marin Kwarlet fort. Ks-dur. op. łt. 18 50: 
Program na czwartek 18.40: Zapomniane prze 
boje. 19.00: Go słychać na naszych rynkach? 
19.10: Skrzynka ogólna. 19.20: Dli wilka społecz­
na. 19.25: Koncert reklamowy. 19.55: W iad. spor 
Iowo. 19.50: Reportaż aktualny. 20.00: Kabaret 
jej młodości, lekka audccja muzyczna. 20.45: 
Dziennik wieez. 20.55: Obrazki z Polski. 21.00: 
Z cyklu „Twórczość Fryderyka Chopina". 21.55r 
Kwadrans poetycki. 21.50: Tajemnice sprzedawa 
nia. pog. 22.00: Muzyka lekka i taneczna. 25.00 
Kom. met. 25 05— 25.50: Muzyka taneczna.

C A S H .  CHE M -  F A R M , ,  -AD. K O  W A  LS  K I  "W A R S Z A W A

D O W Y N A JĘ C IA
pokoj ładnie umeDlo- 
wsny ?e wszelk. wygo­
dami (nadaje się na 
biuro), Ofiarna 4 m. 1, 
tel. 1478, w godzinach 

m iędzy 10—11 i 4— 6

Z ł  1 zł dzień.
orzyjmę każdą pracę, 
mam ukończ. Szkoię 
Zawodową Stowarzysz. 
Techników Polskich w 
Wilnie Oferty do adm. 
Kur jera p:>d „ Praca"

REDAKCJA i ADM1N1VJ 3 A L J A : V\ nnu, bisk. bamlurskicgo 4. Telefony: Redakcji 79, Administr 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoh Sekretarz redakcji przyjmuje <m1 g. 1— 3 pto. 
Administracja czynna od ( .  91/,— 31/, ppob Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa p izyjm uje u I g. 1— 2 ppot. Ogłoszenia są przyjm owane, od godz. 9/,— 3*/, i 7— 9̂ w—ea.

Konto czekowe F*. K O. nr, 80.750. Drukarnia —  ul. tńsk. Randurskicgr. t tolelnn 3-40.
CENA >'RĘNUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyiką |iocztową i dodatkiem książkowym 3 zi„ z odiu ireui w administr. hez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr., zagranicą 6 ML 
CENA OGŁOSZEŃ Za wiersz m ilimetr, przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr.. kronika rcdakc. i komunikaty — 60 gr. za wiersz jednoszp., ogłoś/., uiietfzkan.—  10 grt za wyraa. 
[>. tych c t *  dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamów,-, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogtoszeA 

i rubrykę „nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmi ipy terminu di uku ogtos: eń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Druk. „7,nici“, Wilno. ul. Bisk. Batidurskicgo 4, tel. 3-40;W ydaw nic tw o  „Kurjer  W ileńsk i*  Sd. z  o . o . Bcdaktor odp. Ludwik Jankowski.

H Ę U g S J  Dziś! —  Trzy wielkie nazwiska! —  Bohater „Bengali*

Gary Cooper Fascyn. A n n *  C 4* a  n  ' genjalny 
rosjanka M  I I  I I  O  3  l  1 Z I t  reżyser

w potężnym dramacie miłosnym
King Vidcr

y W @ C  W E S E L N A
Akcja rozgr. się w paltacacn m iljonerów i w środowisku emigrantów polskich w ttmeryce. 

NRD PROGRAM: Atrakcja kolorowa oraz aktualja

OGNISKO j D Z I Ś !
najweselsza
komedja
wiedeńska

W roli qtównej 
FRANCISZKA

G f  AL

DOKTÓR

ZEL00WIC2
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow 

p o w r ó c i ł  
od g. 9— 1 i 5- 8 w.

DOKTOR

Z e l t i o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od goaz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul WilurtsKa 28 m. 3 
tel. 2 77.

D O K TO *

Blumowicz
Choroby  weneryczne 

skórce i m oczop łc ioY f#
W ie lk a  27, tel. 9-21

Ptzyjm. od 9— 1 f 3— fi

A K U S Z E R K A

K. Brzezina
masaż leczniczy 

i e lektryzac je
Z.wter ł-.yoiec, T  /*-»»» 
aa lew o  Gedyn*iwcw«it4

uL Grodzko 2?

AKUSZERKA

Sftiit& IOW SkZ
przeprowadziła ilq 

aa ul. W ie lk ą  10— 4
lamii* gabinet koeroei 
usuwa zmarszczki, bts 
dawz WuTzaiki ł wngn

AKUSZERKA
Mar Ja

L d k n e r o w a
Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul. i. Jasińskiego 5 — 18
róg O fiarnej(obokSądu)

Cnury De?rob.
nie ma ośmiu zlot. na 
wykupienie płaszcza.—  
Prosi o łaskawe ofiar/ 
do aomin pod M. S.

B. Nauczyciel
Wych. Semin. Naucz 
udziela lekcyj i korepet 
w zakresie 8 ki gimn. 
ze wszystkich przedm. 
Specjam jęz. łaciński 
Zgłoszenia: Zarzeczna
b a , Księgarnia Tow, 

„Przyszluść*

w - g  Dante‘go —  H ilo ś ć  —  Srzech —  Kard —  Pokuła — Odkupienie
Świetny nadprogram: Przepiękny dodatek p t. „ZESPÓŁ H ARM 0N IK0W Y" o az najnow. tyg. „Foxa" I „Pata“

Początek seansów: 4 - 6 —8 — 10.15, w sobotę i niedzielę od -2-ej. Bilety honorowe i bezp atne nieważne

P/emjera!

2 mies. szlagierÓA-i 

Program Nr. 3.

Gigantyczne
widów, filmowe.


